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zie obniżka komornego
starych domach od 10 do 20  procent

WARSZAWA, 23. 6. Akcja u ob­
niżkę komornego w starych domach 
aktualna już od kilku la t wres/eie 
zaczyna przybierać realne kształty.

Jeden z urzędów państwowych 
wystąpił w tej sprawie z wnioskiem 
do ministerjum spraw wewnętrz­
nych.

M inisterjum wyraziło zaintere­
sowanie dla tej akcji i po opraco­
waniu głównych wytycznych prze­
słało projekt do ministerjum skar­
bu celem załatwienia finansowej 
strony, a przedewśzystkiem spraw 
podatkowych.

Chodzi o to, żeby skarb nie po­
niósł s t r a ' z racji zmniejszonego ko 
momego.

Projektowana zniżka kom orneg; 
wynosiłaby od 10 do 20 proc. Nie 
zostało dotąd ustalone czy zwyżka 
ta byłaby mniejsza dla mieszkań 
większych a bardziej realna dla 
mieszkań małych. Ta część wniosku 
będzie ustalona po wypowiedzeniu 
się ministerjum skarbu.

W każdym razie istnieje wsrod 
zainteresowanych urzędów pań­
stwowych tendencja ażeby w ła-w  
eielom domów dać pewną rekom­
pensatę za zmniejszone w; iywy. 
Prawdopodobnie okaże się koniecz­
ność znowelizowania ustawy o och­
ronie lokatorów. Mówi się o zwolnię 
niu z pod działania ustawy miesz­
kań większych albo też o daniu 
właścicielom nieruchomości sw An­
dy w wyznaczaniu czynszu za miesz 
kanią opróżnione przez lokatorów 
lub ich spadkobierców.

Mieszkanie opróżnione dobro­
wolnie nie podlegałoby więcej li­
stowie o ochronie lokatorów.

Na wypadek nowelizacji u s ta ­

wy o ochronie lokatorów w p ierw ­
szym rzędzie musiałby ulec zmia­
nie art. 7 tej ustawy, który mówi o 
ustaleniu wysokości komornego.

Akcja władz mająca na celu do­
stosowanie sztywnych opłat czyn­
szowych za mieszkania d i dzisiej­
szych możliwości płatniczych musi

wzbudzić uznanie wśród szerokich 
mas lokatorskich.

Nie należy się jednak spodzie­
wać, ażeby to skomlikowai.e zagad 
nienie mogło być rozwiązane w naj 
bliższym czasie. W każdym* razie 
sprawa stałaby się aktualną pozną 
jesienią lub zimą.

Hitler, Daladier i Mac Donald w fłzymie
przy podpisaniu paktu czterech

PA P Y ? 23 6 PA T Z Rzymu ceremonję podpisanio uaktu 4 cii. 
donoszą, iż Mussolini odbył z amba Akt ten odbędzie się w przysz- 
sadorem włoskim w Berlinie Cerru łym miesiącu. - ,
tim konferencję w sprawie przy ja- Na uroczystość zapios-em ę 
zdu Hitlera do wiecznego miasta na dą również Daladier i Mac Don

Hitler boi się ruszać Schleichera
choć ma na to ochotą.

PARYŻ, 23. 6. PAT. „L Oeuyre 
drukuje interesujące uwagi dep. 
Grumbacha z Alzacji na temat kon 
fliktu H itler - Schleicher. G rumbach 
stwierdza, iż Hitler nie ma za mania 
do h. kanclerza, przeciwnika obecne 
go regimeu, i gdyby tylko mógł, daw 
no zaaresztowałby Schleichera, nie 
czyni tego jednak w obawie przed

i unika wszelkiego mieszania się do 
spraw publicznych.

Schleichera niektóre koła memie 
ckie traktują nadal jako męża przy 
szłości. Goering chciał utrąć ć wpły 
wy Schleichera przez aresztowanie 
go, czemu jednak sprzeciwił się pre 
zvdent Hindenburg. .

Jak  twierdzi Gnunbace Schlei­
cher odbył dłuższą konferencjęb ó j  111 |v,vi # i

Żołnierze z garnizonu
w Krems

urządzili pogrom hitlerowców austriackich

K SIĄ ŻĘ M IKO ŁA J RUMUŃSKI 
PRZYBYWA DO POLSKI.
BUKARESZT, 23. 6. PAT. P ra  

»a rumuńska zapowiada przybicie 
w przyszłym tygodniu do Polski ru 
rnuńskiego księcia Mikołaja, k tirv  
odbywa podróż po europejskich o- 
środkach przemysłu lotniczego.

AUTOM ATYZACJ A TELEfc O 
NÓW W  M IASTACH PROW IN­

CJONALNYCH.
W ARSZAWA, 23. 6. PAT. Mi­

nisterjum  poczt rozpoczęło już pla­
nową automatyzację telefonów w 
miastach prowincjonalnych.  ̂ Jed- 
nem z pierwszych miast, które o- 
trzym ają telefony automatyczne 
yędzie Częstochowa.
WODA ZALAŁA K O PA LN IĘ.

KATOW ICE, 23. G. P VF Ko­
palnia . Polska" w M. Dąbrówce ule 
gła dziś zatopieniu. Okolc godziny 
4 nad ranem wytrysnęły w głębi 
kopalni wielkie strumienie wody za 
lewając podziemie.

Uruchomione pompy nu* zdołały 
wydobyć wody z podziemi tak że 
w krótkim czasie kopalnia została 
zupełnie zalana Kopalnia zatrud­
niała kilkudziesięciu ludzi.

W IEDEŃ, 23. 6. PAT. Wezo 
urządzili żołnierze garnizonu 
Krems demonstrację przeciwko na 
rodowym socjalistom z powodu zna 
nego zamachu na oddział policyjny. 
Żołnierze wtargnęli do restauracji, 
która była główną kwaterą narndo 
wych socjalistów i pobili znajdują 
ciyeh się tam zwolenników tej 
partji. Następnie żołnierze ruszyli 
ulicami miasta, bijąc po drodze d ■ 
brwi 4-eh narodowych socjalistów

Z Krems pociągnęli demonstranci 
do miasta Stein, gdzie urządzili de 
monstancję przed domem tam tej 
szego burmistrza Rettera.

Zandarmerja w ystąpiła prze­
ciwko demonstrantom. O godz. 22-ej 
wysłano kompanję alarmową, która 
przywróciła spokój

W mieście panuje wzburzenie. 
Narodowi socjaliści, którzy pojawi 
li się na ulicach m iasta Kram s, ści­
gani byli i policzkowani.

Wojewoda kielecki p. Paciorkowski
N A  K O N F E R E N C JI W  ST A R O ST W IE  

PA L N I „KLIMONTÓW** I
Wczoraj w godzinach rannych 

w starostwie w Będzinie odbyła się 
konferencja z udziałem p. woj owo 
cly Paeiorkowskiego w sprawie ko­
palni „Klimontów** i „M ortim er1.

W konferencji, której przewod­
niczy! wojewoda Paciorkowski, 
wzięli udział dyr. departam entu 
tu  górniczego min. przemysłu i han 
dlu p. Peebe, nacz. wydz. węglowe­
go w7 ministerjum p. Korsak, staró-i 
sta  Boxa, naczelnik urzędu górni-, 
czego inż. Zawadzki i inspektor, pra 
cy inż Fedorowicz-

W B Ę D Z IN IE  W S P R A W IE  KO- 
„MORWMER*.

K onferencja miała chara u ei 
przedwstępny. Chodziło o ustalenie 
form likwidacji pretensyj r°bo4m- 
ków zwolnionych z kopalni „Morr. 
mer** i „Klimontów*1, z racji p r -j - 
należności do kasy brackiej.

W godzinach popołudniowych 
odbyła sie druga konferencja w któ 
rej ‘wzięh udział p. wojewoda Pa 
eiorkowski, starosta Boxa i delega­
ci robotników z kopalni „Mortimer 
i „Klimontów** na której oprawiano 
sposoby zlikwidowania należności * 
kasy brackiej obu tych kopalni.

TAK TRZEBA ZE W SZY STK I­
MI OBCOKRAJOWCAMI.
KRÓL. HUTA, 23. 6. PAT. W 

dniu dzisiejszym opuścił gran, co 
państwa polskiego wobec meotrs-y 
niania zezwolenia na pobyt w P | -*~ 
sce od władz, inżynier naczelny dy­
rekcji hu t W spólnoty _ Interesów 
Christjan Kling, obywatel niemi w 
ki.

K ling wyjechał przez Łagiewm 
ki do Niemiec.
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TRAGICZNY ZGON W  CZĘSTO 

CHOW IE.
CZĘSTOCHOWA, 23. 6. PAT. 

Dziś popołudniu 20-letni student 
medycyny uniwersytetu poznańskie 
so, zastępca komendanta obwodu 
le g  jonu Młodych i red ak tu  dwuty 
godnika „Dziś i Jutro**, Jerzy fctjr . 
pułkowski podczas czyszczona uroni 
zranił się w oko i po kilku kwa­
dransach zmarł.

T ragiczna śmierć Stypidkowskie
go wywołała powszechny żal.
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PAROW IEC NA SK A LE POD 

W O D NEJ.
SZANGHAJ, 23. 6. PAT. P pw  

wiec „Aramis** o pojemności 
ton, należący do towarzystwa 
„Messagieries Maritimes** najecunt 
na skałę podwodną w odległości 5-.? 
mil od Szanghaju. Załodze me gro­
zi niebezpieczeństwo. Wysłano ho­
lownik celem przewiezienia załóg i 
pasażerów do Szanghaju.

 ;0 :-___
SYN EB ER TA  Wr A RESZCIE 

H ITLER O W SK IM .

BERLIN , 23. (i. — W dniu dzi- 
iejsszym szturmowcy hitlerowscy, 
w charakterze policji pomocniczej 
wkroczyli do miesekania I osia so 
cialistycznego do Reichstagu, hxy 
deryka Eberta, syna b. prezydenta, 
Rzeszy i aresztowali go.

Ponadto aresztowany zo-tal były 
burm istrz Brandenburgu Schiller.

— -oOo----
ZJAZD DZIAŁACZY GOSPOD AR 
CZYCH 1 SPOŁECZNYCH ZA­

G ŁĘBIA  DĄBROW SKIEGO.
Zgodnie z zapowiedzią podajemy 

porządek obrad zjazdu działaczy go 
" spodarczyoh i społecznych Zagłę-, 

bia Dąbrowskiego, zwołanego przez 
KBWE. na dzień 25 czerwca to jest, 
w niedzielę o godz. 10 i pó*. rano w 
sali państwowego seminarjum nau 
czyeielskiego męskiego w Sosnowcu 
a mianowicie:

1) P. W. Wiśniewski wygłosi 
odczyt n t. „Sadowstwo i warzyw 
nictwo, jako najrentowniejsza getęz 
produkcji rolnej naszego powiatu ,

2) p. mec. St. Wojciechowski: 
„Polityka finansowo - mina rządu .

3) p. dyr. R. D ittrich: „Polity­
ka eksportowa, państwa, ze szczegół 
nem uwzględnieniem /egadrueń  
eksportowych województwa kiele­
ckiego p. inż. Z. Sowiński i
„Sytuacja gospodarcza państwa .
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i ze świata
M IL C Z E N IE , ZA K TÓRE Z A ­

P Ł A C IŁ  ZŁOTEM ,

„Mowa jest srebrem, a milcze­
nie../1

Pewien francuski małżonek na 
własnej skórze doświadczył, że mil­
czenie bywa często naprawdę kosz­
towne, że płaci się za nie złotem.

Od kilku lat przestał on mówić* 
do żony. Ta, nie mając innego spo­
sobu, wytoczyła mu sprawę rozwo­
dową, a sąd przyznał jej słuszność 
i przysądził pokaźne alimenty.

Sprawa sądowa odbyła się w
miasteczku Rennes w Bretonji.

Żona, młoda Bretonka opowie­
działa z płaczem, że przed laty po­
sprzeczała się z mężem i od tego 
ozasu nie mówił do niej ani słowa. 
Gdy miał jakieś gospodarskie po­
lecenie, pisał je na kartce. Gdy jej 
brak było pieniędzy, kładła swą 
portmonetkę na stole, a mąż ją ' na­
pełniał. .<

Na tem kończyły się icb rozmo­
wy. Na żadne z pytań zadawanych 
przez żonę, mąż nic nie odpowiadał.

Sąd dopatrzył się w tem okru­
cieństwa męża i rozwód przyznał.

Zachęcona wyrokiem w Rennes 
pewna Paryżanka wytoczyła i sw e­
mu również milczącemu mężowi 
proces o to samo.

Dziennik paryski donoszący o 
tych sprawach, dodaje:

„Ciekawa rzecz, że żaden mąż 
dotychczas nie wytoczył żonie pro­
cesu o to, że zbyt mało mówi...11.

 ;Q .____
STRASZNY WYPADEK SAMOCHO.

DO WY WE LWOWIE
LWÓW, 23.fi Na ul. Paulinów w* 

Lwowie wydarzył się w© środę wieczo 
tem wsłreasający wypadek sniuócfiód©
^ | r y # jW * i .* j  0  0 * 0 n . ' \ ; . S t f . j - i i )

Auto rejestrowane w Warszawie;1 opa­
trzone znakiem W. 19978, pędząće z pó 
gaszonem światłem z nieprzepisową 
szybkością, najechało 4-letnifgo chłop 
pa , syna dozorcy kamienicy pzry ul. 
Piastowej 50.

Nieszczęśliwe dziecko zostało w po­
tworny sposób zmasakrowane Po wy­
dobyciu go z pod samochodu, wierdzo 
no, że skóra z czaszki wraz i  włosami 
pozostała w częściach składowych pod 
wozia.

Sntrfer usiłował zbiec. Zamieszkały 
upodal oficer rez p. J., oburzony zacho 
wauiem się nieludzkiego szofera, do. 
był rewolweru i pod jego grorą zmu­
sił go, by odwiózł zmasakrowane dzłee 
ko do szpitala św. Zofji.

Ze szpitala pod lufą rewolwerową 
odprowadził p. J. szofera na 1 komisar 
Jat policji, gdzie okazało się, że nie po 
siadał on legitymacji.
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PODWYŻSZENIE SKŁADEK 

UBEZPIECZENIOWYCH NA WYPA 
DEK BEZROBOCIA.

WARSZAWA, 23. 6. Jak się dowia. 
dujemy z miarodajnego źródła ,juź w 
najbliższych dniach ukaże ?ie rozpo 
rządzenie rady ministrów' o podwyższę 
aiu wkładki na pokrycie świadczeń 
dla pracowników umysłowych z powo­
du braku pracy z obecnie obowiązują­
cych 2 na 2.8 procent.

Uwożłiwi to ministrowi Opieki społ. 
wykorzystanie przysługujących mu u- 
ztawowego okresu zasiłkowego 8-ciu 
do uprzednio stosowanych 9 miesięcy.

— ooo-----
3-METROWY JESIOIR.

BYDGOSZCZ, 23.8. W czasie połowu 
ryb w Brdy Ujściu złowili dwaj ryba. 
ey e Fordonu, Kaezmarewicz i Pawlak 
olbrzymiego jesiotra, który zapuścił si© 
w górę rzeki Brdy.

Wydobycie cennego łupu z wody by­
ło niełatwe. Jeden t rybaków spad! pod 
ezas femmotania z wielką ryb:: do wody 
i omal ule utonął.

Wyłowiony jesiotr ma 3 m. długoś- 
oi i waży prawie półtora eetnrra. przed 
stawiając warłośf kilkuset rłotyefc.

Dzieci polskie giną
pod jarzmem hakaty

Nie przebrzmiało jeszcze echo o- 
statniego oświadczenia Hitlera iż 
„Niemcy nie chcą germanizować11 
— a oto pismo polskie „Naród 1 wy
chodzące na terenie Rzesry podaje 
urzędowo ogłoszoną przez niemiec­
kie władze szkolne statystykę, tyczą 
cą się stanu szkolnego wśród mniej 
szóści polskiej w Niemczech.

Wymowa tycli suchych cyfr, naj 
bardziej wiarogodnych, gdyż zebra 
nych z cechującą Niemców syetema 
tycznością — jest jaskrawem zaprze 
ezeniem szumnego oświadczenia Hit 
lera.

Oto co przytacza „Naród11.
Na terenie Westfałji i Nadronji 

(w znacznych skupiskach Polaków) 
odebrano lokale 8 popołudniowym 
kursom czytania i pisania polskie­
go, obejmującym razem 3/7 dzieci.

Przedtem już 19 kursó.r zostało 
na terenie Westfałji i Nadrenji wy­
rzuconych z lokali szkolnych Uczę 
szczało na nie 864 dzieci..

W ten sposób władzo lokalne na 
zachodzie Niemiec ogółem odebrały 
lokale 27 polskim kursom, a 1461 
dzieci pozbawiły nauki polskiego 
czytania i pisania.

Nasze wycliodźtwo westfalsko - 
nadreńskie posiada okołp 1: 000 dzie 
cx w wieku szkolnym. Położenie ich 
jest straszne, bo mimo usilnych wy 
sitków społeczeństwa nie udało im 
się tam założyć na jednej s ikoły pol­
skiej.

Dzieci polskiego robotnika, mu­
szą więc uczęszczać do szkoły nie­
mieckiej.

Z ogólnej liczby 15 tys dzieoi 
polskich w Westfałji i Nadienji obe 
cnie około 13.500 germanizu je się w 
szkołach niem ieckich/i /

Ogółem, podług tabłio statystyoz

nych, przytoczonych przez „Naród11 Te sto tysięcy dzieciaków pol- 
iiozba dzieci polskich uczęszczają- skich, wynaradawiających się, w ob­
cych do szkół niemieckich w ubie- oej szkole stanowi najleps r.s zaprze- 
gjym roku szkohiym sięgała stu ty- ozenie kłamliwym frazesom Hitle- 
sięcy. ra,

25.998 zł. 50 gr.
koszty procesu Gorgonowei

KRAKÓW, 23. b. W krakow­
skim sądzie okręgowym zostały dziś 
ukończone rozliczenia finansowe z 
procesu Rity Gorgonowej. Jak się o 
kazuje cały proces kosztował 25 tys. 
998 zł. i 30 groszy.

Znaczna część tej sumy została 
przeznaczona na należności dla 
biegłych. Wizja lokalna w Brzu­

cho wicach wraz z przejazdem i u- 
trzymaniem uczestników na miej­
scu kosztowała 2.500 zł. Resztę kwo 
ty pochłonęły przejazdy kolejowe i 
utrzymanie świadków w Krakowie, 
porto itd

Rozliczenie zostało dziś przęsła 
ne z sądu okręgowego do sądu ape 
łacyjnego do zatwierdzenia.

Jak sprytni złodzieje okradli
króia Fajsala?

WSTRZĄSAJĄCY DRAMAT RO­
DZINNY.

CZĘSTOCHOWA, 23.6. We wsi Wą­
sów, w rodzinie Bernasiów, panowały 
nieporozumienia I awantury HiięfUry 
Walerym Skoczylasem a teściem Berna 
sieni. Awantury miały za podłoże sto­
sunki materjalne.

Wreszcie zaognienie doszło do aeni 
tu. a wówczas Skoczylas wyciągnął i  
kieszeni rewolwer i, zamykając na
klucz drzwi chałupy, wystrzelił na.
przód do teścia. 47-lctuiego Focha Ber 
nasia, następnie do żony swej 20-letnleJ 
Marji, a wreszcie celnym strzałem s re 
wolweru w czoło pozbawił sie życia. Na 
krzyk rannych sąsiedzi wyważyli 
drzwi. Oczom przybyłych ukazał się 
straszny widok: Bernaś leżał na ziemi 
w kałuży krwi * okropną raną. Skoczy 
lasowa konała tuż picy ojcu, a mąż jej 
zastygał z rewolweru w zaciśniętej 
ręce. Zwłoki ofiar zabezpieczono na­
tychmiast, ciężko rannego Beniasia od 
wożąc do szpitala.

Na miejsce przybyły władze, rozpo 
ezvnając szczegółowe śledztwo
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EKSPLOZJA W „PAŁACU RATY“.

PRAGA, 23.fi. W Brnie moiawskiem 
wydarzyła się dziś katastrofalna eks­
plozja gazu świetlnego w t. »w. „pala 
en Baty** (bazar obuwia) przy jednej * 
głównych ulic miasta.

Z niewyjaśnionych dotychczas przy­
czyn zapalił się gaz w przewodzie mię- 
dcy pierwszem a drugiem pfetrem gma 
cbu i nastąpił gwałtowny wybuch.

Cześ''- sufitu pierwszego pi dra runę­
ła na do! zasypując cały skleo obuwiem

Na szczęście katastrofa wydarzyła 
się w porze południowej, kiedy personel 
był na obiedzie. Od spadających gru. 
zów tylko trzy osoby odniosły stosunko 
we lekkie obrażenia.

Wśród przechodzącej w chwili wy­
buchu koło gmachu publiczności wy 
buehla /, oowodu niezwykle sFnei dęto 
nacji wielka panika. Szkody material­
ne są znaczne.

LONDYN, 23. 6. Stolica 
poruszona została niezwykle śmia­
łą kradzieżą, której ofiarą padł nie 
kto inny, jak przybyły tu wczoraj 
egzotyczny król Iraku, Fajsal.

Dziś rano, kiedy ładowano ol­
brzymi bagaż króla i jego licznej 
świty z dworca kolejowego do sa­
mochodów. pod magazyn kolejowy 
podjechał nagle elegancki samochód 
z którego wysiadło dwóch wytwor­
nych gentlemanów, którzy legitymu 
jąc się wobec personelu kolejowe­
go jako wysłannicy króla, zażądali 
natychmiastowego wydania kilkura 
atu waliz i kufrów, zawierających 
rzekomo część garderoby królew­
skiej, będącej mu natychmiast po­
trzebną.

Ponieważ wytworni wysłannicy 
nie budzili najmniejszego podejrze 
nia, wydano im bez przeszkód 8 ol 
brzymich waliz, które windowano

do samochodu przybyszów. Samo­
chód natychmiast odjechał wraz z 
„wysłannikami11 króla.

Dopiero po przewiezieniu pozo­
stałych części bagażu do hotelu oka 
zało się, że zaszła tu całkiem zwy­
czajna i bezczelna kradzież. Świta 
tkróla wszczęła natychmiast alarm 
i postawiono na nogi całą pol:cję 
londyńską z najwytrawniejszymi 
detektywami Scotland Yardu na e/e 
le, którzy gorączkowo, dotychczas 
jednak bez rezultatu, tropią śmia­
łych złodziei.

Skradzione walizy zawierały — 
jak się okazało w czasie dochodzeń 
— niezwykle bogate stroje wschód 
nie, przybrane w bardzo cenne fu­
tra oraz część biżuterji króla. War 
tość skradzionych przedmiotów św  
ta króla ocenia na przeszło pół nv! 
jona funtów szterlingów.

Dziewczyna, która znalazła Mojżesza...
Mury Jerycha padły przed — 3353 laty

Już przeszło rok trwają prace ar 
cbeologiczne angielskiego profesora 
Garstanga przy odgrzebywaniu mu 
rów starożytnego Jerycha i odnaj­
dywaniu pamiątek biblijnych.

Każdy niemal miesiąc tych prac 
wzbogaca świat w bezcenne skarby, 
odsłaniające tajemnice z zamierz­
chłych czasów biblijnych.

Ekspedycja prof. Garstanga odna 
lazła setki waz starożytnych (wśród 
nich jedną wyjątkowo cenną, ozdo­
bioną głową ludzką) tysiące monet, 
skarabeszów itp.

Ostatnio jednak natrafiono na 
rzeczy jeszcze poważniejsze .Odgrze 
bano przysypane w ciągu tysięcy lat. 
lotnemi piaskami grobowce władców 
tej krainy.

Jeden z tych grobowców kryje 
śmiertelne szczątki kobiety księżni 
ezki Hatseput, zmarłej w roku 1487 
przed Nar. Chr.

Otóż ta to księżniczka Hatseput, 
najstarsza córka Faraona : jedyna
władczyni Egiptu po jego śmierci, 
była tą, co znalazła w koszyku z wi­
kliny Mojżesza.

Grobowiec tej księżnie.:!!i jest 
chronologicznie najnowszym grobow 
cem, na jaki natrafiła ekspcdyeja an 
gielskiego profesora. Stąd wysnuł 
się wniosek, że słynny upadek mu­
rów Jerychońskich musiał nastąpić 
w jakie 100 lat po śmierci owej 
księżniczki egipskiej, koło roku 1400 
przed Nar. Chr.

Jak należy sobie tłumaczyć owe 
..trąby jerychońskie11, które przyczy

niły się do upadku murów profesor 
angielski dobrze nie wie. Skłonny 
jest do przypuszczeń, że nastąpiło 
wówczas trzęsienie ziemi .

Jerycho było w owym czasie 
wrotami do „ziemi obiecanej'1 — Pa 
lestyny.

XRWAWIEN9K 
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ŚMIERĆ ZA OBRONĘ WŁASNYCH 
KRÓLIKÓW.

HAMBURG, 23.6. Ubiegłej nocy do 
bierał się jakiś złodwiej do chicwu, 
gdzie były króliki.

Właściciel królików spłoszył złudzie 
ja i rzueil się za nim % synem w pościg. 
Złodziej dobył rewolweru 1 oddał dwa 
strzały, s których jeden ugodstf wlaśoi 
cielą śmiertelnie w scree, a sjaa jego 
ranił ciężko w rękę. Sprawca zbiegi 
nlepoznany.
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Rewolucja hitlerowska
idzie naprzód

Na terenie Rzeszy niemieckiej 
rozegrały się znamienne wypadki. 
Cała siła aparatn administracyjne­
go została puszczona w ruch prze­
ciwko wszelkim organizacjom i 
stronnictwom, które istniały dotąd 
obok wszechmocnej partji nacjonal- 
socjalistycznej.

Od paru dni przystąpiono do 
nowych aresztowań i rozwiązywa­
nia oddziałów Stahlhefim:. Wytężo­
na akcja została skierowana prze­
ciwko organizacjom bojowym par­
tji niemiccko-narodowej, którą w 
rządzie reprezentuje minister Hu 
genberg.

Aresztowania, wymierzone prze 
eiw tej organizacji, noszącej nazwę 
„Kampfring* („Pierścień walki") 
zostały przeprowadzone i ilościowo 
i jakościowo na szeroką skalę. W, 
aresztach policyjnych znalazło się 
kilkaset osób, a wśród nich ksią/ą 
Bismarck — wnuk żelaznego kan­
clerza, dwaj siostrzeńcy Hugenfcer- 
ga i redaktor gazety „Deutsche Ze! 
Aung“ p. Siedlaczek.

Oficjalnie motywuje się zarów­
no likwidację Hełmu Stalowego, 
jak represje przeciw niemiecko-na­
rodowym tern, że jakoby w tych 
organizacjach ukrywali się socja­
liści * komuniści.

Jest to oczywiście motyw zmy­
ślony. Prawdziwym powodem jest 
oddawna już zapowiadane „pogłę­
bienie* rewolucji hitlerowskiej, ma­
jące na celu ustalenie jedynej par­
tji w całym kraju.

Oddawna mężowie, kierujący I<> 
sami Niemiec, mówią, że nie będą 
znosili inaczej myślących, oddawna 
propagują brak tolerancji dla wszel 
kiej krytyki i wątpliwości.

Co powie Hitler i jego adjutan- 
ci i pomocnicy, ma być świętem i 
niewzruszonein. A więc nie mogą 
istnieć żadne organizacje, oltok 
„nacjonal-socjałistycznych“.

Onegdaj jeszcze uciekinier z Go 
new y p. dr. Ley na zgromadzeniu 
w Berlinie wołał:

— Zgnieciemy każdą reakcję za 
równo czerwoną, jak czarną, rewo­
lucja narodowa wchodzi w stad jum 
decydujące.

Dr. Ley wygrażał specjalnie 
pod adresem centrum. Istotnie i tej 
partji nie darowano W Bawarji 
odbywało się „polowanie* na cen­
trowców’, noszących tam nazwę ba­
warskiej partji ludowej. Ofiarom 
tym razem zarzucano, że konspi 
rują na rzecz Austrji.

Wogóie nie darowano nikomu: 
różne prawicowe organizacje, jak 
„Wehrwolf“, zwolennicy Ludendor 
fą, wszystko to znalazło się na li­
stach proskrypcyjnych i w różnych 
więzieniach i aresztach.

Sam Hugenberg jeszcze chodzi 
na wolności. Być może, że pójdzie 
drogą pp. von Papena i Seldtego 
i zdradzając swoich przyjaciół, 
ocali swoją wolność.

W każdym razie będzie musiał 
tęsknić do czasów, kiedy rządziła 
Niemcami zwalczana przezeń koa

licja wejmarska, która swą miękką 
ręką nie uczyniła mu krzywdy i 
pozwalała mu na panoszenie się 
w kraju.

Wydarzenia w Niemczech wska
— HBBMBB— B—

żują, że hitleryzm szykuje się do 
czynów gwałtownych. Pozostaje 
rzeczą domysłu, na jakim terenie: 
wewnętrznym, czy zewnętrznym

Z.

.MUR' C H IŃ SK I ID Z IE  U ' GRUZY.

>V«jska japońskie, opanowawszy lim r chiński, p rzystąp iły  w pewnych 
punktach  do niszczenia tych  swoistych forty fikaey j.

Na ilu strac ji: wybuch dynam itu  zniszczył część innru .

Kolonie I metropolie
Pomimo, że idea narodowościo­

wa robi coraz większe postępy, u- 
klad stosunków w państwarh. nosi a 
dających .kolonje, jest po większej 
części zaprzeczeniem tej idei

Dobrą ilustracją,pod tym wz^lę 
tłem ąjijnpwią państwa kolonjaln>. 
Największe, kolon je,: pod na jrozmait 
szemi nazwami — dominjów, man­
datów' protektoratów itp. — posia­
da siedem państw: Anglja Stany 
Zjednoczone, Francja, Holondja. Ja 
ponja, Belg ja i Portugal ja Do 
mniejszych należą Włochy. Hiszpan 
ja i Danja. Razem te dziesięć 
państw wraz z kolonjami obejmują 
67.168 tys. kilometrów kwadrato­
wych, z ludnością 1.002 miljonów. 
Stanowi to przeszło 50 proc. zarów­
no powierzchni całej kuli z emskiej, 
jak jej zaludnienia. Jeżeli podztóli 
my obszary powyższe na kraja oka 
że się, że na metropolje przypadnie 
zaledwie 14.9 proc. ogólnej powierz­
chni posiadłości tych państw, a na 
ich kolonje 85.1 proc. Biorąc pod u- 
wagę stosunki ludnościowe przeko­
namy się, ie  ludność metropoli i w 
tych dziesięciu państwach wynosi 
36.5 proc., a w kolon jach 63.5 pr. 
Jeszcze większe dysproporcje wyjdą 
na jaw, jeżeli porównamy tylko rlu 
że państwa ko]onja.lne w liczbie sie­
dmiu, gdyż kolonje będą stanowiły 
wówczas pod względem powierzchni 
9C.8 proc., a ludność 76.9 proc ca­
łości. na metropolje zaś odpowiednio 
zaledwie 3.2 proc. i 23.1 jnoc. Bia- 
rąc pod uwagę stosunki istniejące 
zazwyczaj w kolon jach, można 
stwierdzić, że na połowie kuli ziem­
skiej trzecią część zaludnienia panu 
je nad ludnością dwukrotnie liczniej 
sza, ale należącą do rasy ..niższej", 
a dziesiątą część powierzchni ziemi

posiada, ludność, której ekspansja 
zagarnęła w swe posiadanie obszar 
dziewięćkńoć większy. .

Z poszczególnych kraj o :v mij ja­
skrawiej stosunki te prze Mawiają 
się w Anglji, gdyż ńaetrppolja j  stappr. 
W i tylko 0.7- proc. całości powierz­
chni i 9.4 proc. ludności. Na 34.639 
tys. Inn. kw. całego imperjum W.el 
kiej. Brytanji na kołonję przypada 
34.Ś94 km., a na 492.5 milj. ludności 
— 446.3 milj. w kolonjacli, Holand- 
ja w kolonjacli swoich posiada 98.4 
proc. powierzchni (2.042 tys km na 
2.076 tys. km. kw. całego państwa.) 
i 88.4 proc. ludności (60.9 milj. na 
68.9 milj.), Belgja w kolonach po­
siada 98.8 proc. powierzchni (2.440 
na 2.470 tys. km. kw.) i 62.5 proc. lu 
dności (13.5 na 21.6 milj.) Kolonje 
Francji wynoszą 95.3 proc powierz 
chni (11.051 na 11.602 tys. km kw.) 
i 60.2 ludności (63.3 na 105 2 milj. 
całego państwa). Wreszcie Portu- 
galja posiada w kolonjacli 26.5 pr. 
powierzchni (2.428 na 2.520 tys. 
km. kwadr.) i 54.4 proc. ludności 
(8 na 14.7 milj.).

Stosunkowo mniejsze ‘.-y fry wy 
padną dla pozostałych państw kolo 
njalnych .ale np. Japonja. posiada­
jąca już obecnie w kolonjacli 440.0 
proc. powierzchni (299 na 680 tys. 
km. A w )i 29.5 proc. ludności (27 na 
91 milj.), dąży jawnie do n:.wyh za 
borów, nie oglądając się na prawa 
tubylczej ludności. Włochy na krot­
ka prze dwojną światową zdobyły 
w Afryce posiadłości, która wpraw­
dzie liczą tylko 5.1 proc. zaludnienia 
całego państwa, ale których powierz 
chnia stanowi 87.2 proc., t. y prawie 
siedmiokrotnie przenosi mętropo’ję

7. K.
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Rozmaitości
f KLUBY GAZECIARZY.

W Bostonie i D etroit istn ieją dw» 
kluby, k tórych członkami mogą być ei 
jedynie, którzy rozpoczęli kai je rę  od 
sprzedaży gazet. Prezesem klubu w Bo 
słonie był aż do śm ierci Tomasz E di­
son. K lub ten iiezy 250 członków, któ. 
ryeh więkmość stanow ią m iljonerzy. 
Ciekawe jest, co opow iadają o sobfe 
niektóre,y członkowie. Jakób  Lcw ea. 
stcin, jeden z najw iększych fabrykan­
tów konserw' ,zaczął od tego, że przy­
bywszy do A m eryki jako  188-letni mło 
dzieniec, za całą gotówkę, jak ą  posia. 
ciał, kupił 100 numerów gazet P o  wyj 
ś tiu  z redakcji upadł i  ca ła  pacuka mfc 
kw ilą w biocie, eo go doprowadziło do 
łez. Całą te scene widział przechodzący 
obok V anderbildt, k tó ry  dał mu na o- 
ta re ie  łez banknot studolarowy. Za te  
pieniądze Lew enstein kup ił p a rtję  ogór­
ków kwaszonych. To był poe/ątek jego 
k arje ry . Inaczej zac«ął swą karie rę  
Sem ington. Ponieważ jako roznosicie! 
gazet m usiał biegać po piętrach.- powro­
tn ą  drogę skracał sobi© w ten sposób, 
że zjeżdżał po poręczy schodów. Pewne 
go razu  w padł na  jakiegoś pana i oma! 
że nie zwalił go z nóg. P a n  ów rozgnie­
wał sie narazie i uderzył go w twcii*, 
ale po chwili przykro  mu sic zrobiło i 
p rzy ją ł m ałego gazeciarza do swego 
banku. Albowiem był to  Hold... Temu 
podobnych opowiadań m ożna naliczyć 
całe mnóstwo. W dniu rocznicy założę 
n ia  klubów, członkowie urząduają uro 
czysty obiad, poczem tłum nie obchodzą 
rozm aite redakcje, gdzie każdy czło­
nek klubu kupuje  paczkę gazet aby 
rozsprzedać ją  na  ulicy. Przechodnie 
wiedzą, źe pieniądze otrzym ane ze 
sprzedaży gazet ci siwowłosi, otył! 
sprzedawcy przeznaczają n a  cele do­
broczynne i chętnie kupu ją  gazety. p!a 
eąc podwójne ceny.

— o O rt—- 
BEZROBOCIE ŚW IA TO W E W CY_ 

FRACH.
O gólna liczba bezrobotnych na  ca- 

lym  świecłe wynosi obecnie około 31// 
m iljonów, w czem 10 — 17 miljonów t 
przypada na  S tany  Zjednoczone.

 .0:___
N A JW IĘ C E J MOSTÓW I W IA D U K ­

TÓW.
Jed y n ą  w E uropie lin ją  kolejową oh 

fitu jącą  w najw iększą ilość mostów 1 
wiaduktów je s t k ró tka  tra sa  kolejowa, 
licząea tylko 33 kilom etry długości, lą 
eząca dwie stacje  w Cńeehosłowaeji: 
Zwoleń i K rupinę. N a tym  w;ęe dystan  
sie znajduje  się 120 mostów rozm aitej 
wielkości oraz w iaduktów. Jeden  z wia 
duktów liczy 83 m etry  długości i 13 
m tr. wysokości, d rugi — 121 m tr dlo 
gości i 14 m tr. wysokości. Pozatem  na 
lin ji te j  znajdu ją  sie Jeszeze dwa tune 
Ie. z k tórych jeden ma 230 m tr  dłngoA
ci.

-OO0-

Zakup 300.000 podkładów
przez koleje państwowe

w K O PA LN IA C H  W ESTFA LSK IC H  
N IE  WOLNO MÓWIĆ P O T O L S R U i

W ładze niem ieckie rozpoczęły bez­
względną walkę z używ aniem  przez 
górników polskich, zatrudnionych w 
kopalniach w estfalskich, ich ojczyste­
go języka. Za mówienie po polsku gór­
ników spotykają  najostrzejsze rep res­
je.

M in. n a  kopaln i „Prosper* w B ot­
trop  wy wice*'one zostało ogłoszenie, za 
pow iadające, że górnicy po’sey ca uży 
w anie języka polskiego mogą być are  
s/tow ani.

W  ogłoszeniu tern czytam y m. in».: 
,.My nie możemy b rać  pod opiekę ta ­
kich elementów, k tóre  nie uw ażają ię 
r}kii niemieckiego za swój własny, da 
jąe  w ten sposób isto tny wyraz, że inte 
ic sy  ich nic pokryw ają się /  in teresa­
mi Niemiec".

Na ostatniem  posiedzeniu kom itetu 
ekonomicznego min. omawiano m. 
in. sprawę zakupów przez polskie kole 
je  państwowe podkładów kolejowych. 
Zakupy te posiadają  duże nat zenie 
(Ila rynku  drzewnego, w pływ ając po 
przez odciążenie nagrom adzonych zapa 
sów drew na na kształtow ani" się Jego 
etn.

K om itet ekonomiczny zalecił, jak  
sie dow iadujem y, polskim kolejom nań

stwowym  zakupienie na rok budżetowy 
1033-34 około 3flOJ00 sztuk pokładów nor 
m alnotorowych. Zakup podk'adów  do. 
konany będzie za pośrednictw em  adm i 
n ls trac ji lasów państwowych.

Przeprow adzenie te j tranr.akcji m o­
żliwe je s t dnięki dodatkowemu zapo­
trzebow aniu podkładów w związku a 
budową kolei W arszaw a — Radom  i 
Kraków  — Mieehów.

N A  S E Z O N  L E T N H
Poleca się duży w ybór kScfbaS  

żywiecko - turystycznych su­
c h y c h  PO 1—  Z ł. z a  1 k g .  T o ­
w ar pierwszego gatunku.

JÓZEF KOSS \ S-ka
Sp. z ogr. odp- 

Seonowiee, Wareiawskft 1*
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Ku uwadze miast Zagłębia Dąbrowskiego K PQNi.K a
Dlaczego miasta nie pobierają należnego im podatku

od kopalni w ęg la?
Magistraty miast zagłębiowskich 

od kilku lat uginają się pod cięża­
rem najrozmaitszych "zobowiązań: 
rat ulen.OY% skich, które co rok stano­
wią poważny procent w budżetach, 
weksli krótko i długoterminowych 
zaległych rachunków za roboty i p. 
Aby wybrnąć z tych długów — jak 
wiadomo — poczyniono dalekoidące 
oszczędności we wszystkich pozy­
cjach wydatków, przeprowadzono 
redukcje personelu a jednocześnie 
wstrzymano wszystkie prace miej­
skie. Wszystkie te zabiegi stosowa 
ne chorym organizmom samorządów 
zagłęb lows kich — nie odniosły skut 
ku, przeciwnie sytuacja pogarsza 
się z dnia na dzień. Wytworzyło 
się błędne koło, z którego pomimo 
szczerych ehęci i usilnych starań 
nie można się wydostać.

Szerzące się z dnia na dzień bez 
robocie pogłębia ten beznadziejny 
stan. który nie wiadomo dokąd 
trwać jeszcze będzie i co nam przy 
niesie. Zaiządy miast kłopocą v.ą 
nad znalezieniem pieniędzy na o- 
płacenie najpilniejszych zobowią­
zań i starają się wszelkiemi mrż- 
łiwemi sposobami wydostać od oby 
watcli podatki, które na skutek zu­
bożenia społeczeństwa napływają 
do kas miejskich bardzo leniwie 

Snując refleksje na ten nieweso 
ly temat, chcemy zwrócić uwagę 
miast zagłębiowskich, że przy od­
powiednich staraniach, bez wielklcłt 
zachodów, mogą powiększyć i to 
w bardzo znacznym stopniu swoje 
wpływy. Ktośby może pomyślał, żo 
to fantazja. Skąd magistraty mogą 
teraz wziąć pieniędzy? A jednak 
jest źródło, z którego dotychczas 
nie wiadomo dlaczego, nie czerparo 
i o którem mało kto wie. Źródłem 
leni są kopalnie węgla w Zagłęb-u.

Wszystkie kopalnie mają dwie 
Siipoteki: pierwsza — to nierucho­
mości i płace, znajdujące się na po 
wierzchni ziemi, druga — to urzą­
dzenia pod ziemią. Dotychczas ma­
gistraty miast zagłębiowskich pobie 
rają podatek od kopalni od nieruch© 
mości i majątków znajdujących się 
tylko na powierzchni ziemi, zapoiai 
nająć zupełnie o tera, że przecież 
od majątku i urządzeń, znajdują 
pych się pod ziemią również wed­
ług prawa przysługuje samorządom 
pobieranie podatku.

Jest więc źródło, z którego ma­
gistraty zagłębiowskie powdnny 
czerpać już oddawna poważne do­
chody.

Należy więc niezwłocznie zabrać 
się do tej sprawy, przygotować na 
kazy płatnicze i przystąpić do śeią 
gania zapomnianego podatku, któ­
ry w znacznym stopniu może złago 
dzić obecny ciężki stan finansowy 
miast zagłębiowskich.

Jest rzeczą zgóry wiadomą, >© 
dyrekcje kopalni, jak zawsze w ta 
kich razach, uderzą na alarm i krzy­
czeć będą. że im się krzywda dzieje, 
że stan ich finansowy absolutnie 
nie pozwala na nowe wydatki. Bę­
dą więc protesty, rekursy, wyjazdy 
do Warszawy, interwencje itp. Nie 
trzeba się jednak tern zrażać i bez­
względnie ściągać te podatki.

Aby pp. przemysłow-cy nie sądzi 
li, że im się krzywda dzieje wystar­
czy przypomnieć łata doskonałej 
konjunktury dla węgla polskiego a 
w szczególności podczas strajku an 
gi els ki ego. Kopalnie zagłębiowrskie 
robiły wtedy niebywałe kokosy. 
Pieniądze wywożono clo Francji i 
lokowano w tamtejszych banka h. 
Można śmiało powiedzieć, ż.e okres 
dobrej konjunktury, strajku angiel 
skiego był jednocześnie dla Polski 
ołtresem największego odpływu go 
tówki zagranicę.

Kiedy sytuacja się pogorszyła *

wskutek kryzysu ogólnoświatowe­
go rynek zbytu począł się kurczyć, 
przemysłowcy, chcąc ratować 
własną sytuację, z całą bezwzględno 
ścią przystąpili do masowego redu 
kowania robotników, zatapiania ko 
piiinł i unieruchamiania w arsztatów 
pracy

Ani na moment przemysłowcy nie 
pomyśleli o tern, aby z nagromadzo­
nych rezerw pieniędzy wywiezio­
nych z Polski, ratować zagrożono 
Avarsztaty pracy i starać się, aby 
te Avarsztaty miały normalny bieg.

Przemysłowcy o tem nie myślą,

redukują robotników, obniżają za­
robki i unieruchamiają kopalnie, a 
więc siłą faktu zmniejszają wpływy 
dla miast, z tytułu podatku, tyiocza 
sein samorządy brną w długi i 
znajdują się w coraz to trudniejszej 
sytuacji. Samorządy zagłębiowskie 
bez żadnych skrupułów powinny 
wykorzystać przysługujące im pra­
wo i rozpocząć ściąganie podatków 
od urządzeń i majątków, znajdują 
cych się pod ziemią, w- kopalni.

Będzie to i prawne i sprawiedli­
we!

zer wiec

Sobota

: [
na terenie Sosnowca

{ W miłym i Avesolym nastroju 
odbyło się zakończenie roku szkol 
nego w miejskiej szkole -wieczorc 
Avej dla dorosłych i młodocianych 
w Sosnowcu.

Jak  wynika ze sprawozdania 
kieroAvnika tej szkoły p. K. Kędz;er 
skiego, zarówno poziom naukoAvy 
szkoły, jak  i spoistość i wartość ży 
cia wewnętrznego praedstaAvia się 
nader korzystnie.

Możnaby nie bez słuszności 
stAvierdzic, że słuchacze, rekrutują- 
ey się ze Avszystkich sfer społecz­
nych, w wieku od 17 do 35 lat oży- 
A\ueni są nietylko chęcią rozszerze­
nia zakresu swych wiadomości, ale 
mało spotykanym zapałem, zmierza 
jącym do osiągnięcia jaknajlcp- 
szych - wyników.

* 'Rezultatem całorocznej pracy 
było uzyskanie przez 40 słuchaczy 
świadectw ukończenia szkoły p o a v  

szechnej, po uprzeclniem złożeniu 
egzaminu przed komisją A\r  skład

której obok wykładającego gro-.a 
nauczycielskiego wchodzili rówuież 
pp. inspektorzy szkolni.

M iarą serdecznego nastroju 
wśród słuchaczy było samorzutne 
zorganizoAvanie herbatki, w której 
udział wziął naczelnik Nawrocki, 
składając w imieniu wlasnem i nie 
obecnego komisarza m iasta p. K uź­
niaka życzenia, kończącym szkołę, 
z równoczesnym apelem, aby biorąc 
pod uwagę z jakim trudem w dzi­
siejszych czasach szkołę -wypada 
proAvadzic. Avzięli na siebie oboAvią 
zek pracy społecznej, czem a v  pew 
nym stopriu  zAvraca częściowo spo­
łeczeństwu ten nakład pracy, z ja  
ki ej w ciągu roku korzystali.

Podziękowanie złożone przez slji 
chaczy kieroAvnikoAvi szkoły, gronu 
nauczycielskiemu oraz niiasta miało 
momenty niejednokrotnie wzrusza­
jące.

Na kurs ostatni w przyszłym ro 
ku otrzymało promocję 38 słucha­
czy.

U -lsln i l i o w i m  t c i o p i i  utzniów mm w
i zabiera! im pieniądze

SIU

Kilka miesięcy temu obiegła Ol 
kusz sensacyjna pogłoska, iż na 
stacji kolejoAvej grasuje jakiś mło­
dzieniec, który pod groźbą bicia 
wymusza od uczniÓAY niższych Idas 
zamieszkałych w okolicach Olku i v-a 

drobne kwoty pieniężne. W kilku 
wypadkach stAvierdzono, że osobnik 
ten przystawiał uczniom nóż do ci a 
ła i rewidował ich, zabierając im 
posiadane pieniądze, nie brakło 
też Avypadkow, iż zuchwały napasł 
nik, w raz'o stawiania oporu, rand 
chłopców.

Równocześnie niemal i owemi 
pogłoskami a a  płynęła do komendy 
poAviatoA\'c-j w Olkuszu skarga dy­
rektora miejscowego gimnazjum 
państw, im. Kazimierza Wielkiego, 
p. BerezoAvskiego, podająca rew e­
lacyjne szczegóły o grasującym r a ­
busiu. Dyrektor Berezowski, wska­
zując osobę rabusia, prosił o unie­
szkodliwienie go i zabezpieczenie 
uczniów gimnazjum przed grożąu-m 
im niebezpieczeństwem.

Okazało się, że owym grasują­
cym osobnikiem jest syn woźnego 
szkoły rzemieślniczej w Olkuszu, 
14-letni Stanisław Herjan (ul. An- 
gustyńska).

Herjan znany był już w Olkusz.i 
jako niebezpieczny ulicznik i zyskał 
już nawet między swemi rówieści 
kami przezwisko ,,Herczyk“. Pocie 
waż istniało przypuszczenie, iż Ht-r 
jan nie zdaje sobie sprawy z sAyyćh 
czynów, poddano go obserwacji.

W wyniku jej obiecujący syna- 
lek został wczoraj zatrzymany. Nie 
ma obecnie wątpliwości, że ma się 
tu do czynienia z przyszłą gAvia7dą 
w światku przestępców.

Herjan pozostaje narazie poi 
ścisłym dozorem rodziców i nieba­
wem stanie przed sądem, skąd nie 
-wątpliwie oddany będzie na dłuższy 
pobyt do zakładu Avydhowawozo - 
poprą A vczego.

Cała ta afera wywołała w Olku 
szu i okolicy zrozumiałe poruszenie.

Do akt. Km. Nr. 1680, 1681/1083 r.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego Ii-g o  R ew iru  av Dąbrowie Górniczej za­

m ieszkały w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Sienkiewicza N r. 11 na mocy 
a rt. 602, 603, 604 K. P . C. ogłasza, że w dniu  8 lipea 1983 r. o godzinie 10-ej 
rano (nie później jedr.ak niż w dAvie godziny) w Zagórzu pod Nr. 44 odbędzie 
sie sprzedaż z p rze ta rgu  publicznego ruchomości domowych i 20 tysięcy 
sztuk cegły maszynowej wypalonej oszacowanych na łączną sa ra j zł. 12T0 
Ł*a zaspokojenie wierzytelności Ja n a  F igla.

Powyższe nieruchomości można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji.
D ąbr. Górnicza, -dnia 22 ezerwc-a 1988 r. om om JAN DODA.

KALENDARZYK
Dziś: ów. Jana 
Jutro. Prospera 
Wschód słońca: 8.33 
Zachód słońca: 19.50

RAD JO
W ARSZAW A.

Sobota, "24 czarwca.
7.60. Sygnał czasu. 7.95. G im nastyka.

7.15. Dz. poranny i Aviad. spori, 7.52. P ły  
ty . 7.52. Ghwiłka gospodarstw a domo­
wego. 7.55. P rog ram  na  dz bież 11.58, 
Sygnał czasu. 12.05. P ły ty . 12.25 Codz. 
P rzegl. P ras. Polsk. 12.35. P iy ty . 1255. . 
Dz połudn. 14.55. P ły ty . 15 6, . W iad. 
bież, 15.10. Kom. Państw . In st E ksport.
15.15. P ły ty . 15.25. Kom. gospod. 15.35. 
M uzyka żydowska. 16.09. Aud. dla cho­
rych  ze Lwowa. 16.39. K on e rt ork. 
Polsk. R adja. 17.00. Pogad. 1715. M u­
zyka z Ciechocinka. 17.55. Żćita idea ko 
m unizm u. 18.15. Odczyt K ajak.cm  na je 
zioraeh i rzekach Pom orza. 18.35 Reci­
ta l fortep. 19.20. Rozmaitości. 19 35. P ro  
gram  na  dz. nast. 19.30. K w adrans lit.
20.00. K oncert muz. 21.05. Dz. Avieoz.
21.15. K siążka roln. 21.30. K oncert oho 
pinowski. 22.00. P ły ty . 22.25. W;ad  spor 
to n y . 22115. W iad. m eteor, i kom. polic. 
22.40. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Niedziela, 25 czerwca.

10.35. P rog ram  na dz. bież. jO.40 Od 
czyt p. t. R egjonalny Kongres: euchary­
styczny w m. Łapy. 11.00. T r. z K rak .
12.30. Kom. PIM . 12.15. Poranek  muz.
14.00. Izby roln. 14.15. Kom. m eteor. 
14.25. P ieśn i chóru m ieszanego Akad. 
K oła Muz. 14.45. Oświata roln. 15.05. P ły  
ty. 16.00. Aud. dla mł. 16.30. Recital śpio 
wacz.y. 17.00. Sztuka a k lasa rolnicza.
17.15. K oncert muz. polsk. 13.0. K ącik  
językowy. 18.15. P ły ty . 18.35. P rogram  
n a  dz. nast. 18.40. Rozmaitości. 19.00; 
Słuch. p. t. Podróż poślubna pana dy 
rek tora . 19.40. Skrzynka poczt. 20.00. 
K oncert ork Polsk. R adja. 2120. Dz. 
wiecz. 21.30. R ecital śpiew. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.25. W iad. sport. 22 40. W iad. 
m eteor, i kora. polic. 22.45. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Sobota, 24 czarwca.
7.00. And. poranna. 11.50. P i tg ia m  uu 

dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05 P ły ­
ty . 12.25. T r. z W arsz. 12.35. P ły ty  12.55 
Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 10.05. Kam. go 
spod. 1510; P ły ty . 15.25. Kom. gosp. 15.35 
P ły ty . 16.00. Au. dla chorych ze Lwowa.
16.30. Tr. z W arsz. 17.15.1 Skrzynka pocą 
towa. dla dzieci. 17.40. Muzyka z Cie­
ch o c in k a -18,15. Odczyt z W a rz . 18.3a. 
R ecital fortep. 19.10. Pod Asio.kun zna­
k iem  m atem atyki. 19.25. Rorm aitoscw 
19.35. P rog ram  na dz .nast. 19.40. T r. z 
W arsz. 22.00. P rogram  na dz. nast. 22.05 
P ły ty . 22.25. T r. z W arsz. 22.40 M uzy­
ka' tan. 23.30. W iad. z k ra ju  23 35 D. a
m .izyka tan. % K I E L C

(k) N apad na plebaiiję. Onc-gdaj o g. 
11.45 wiecz. w Kiełczynie ,gm. M aikowi 
ee, pow. opatowskiego, 3 w łam yw aczy— 
po uprzedniem  w yjęciu 3zybj w oknie 
— dostało sie do m ieszkania ka. probo­
szcza K napika, gdzie od służącej zażą 
dali otworzenia drzwi do po k i , u sypia! 
nego ksiądza, zam ierzając tam  dokonać 
kradzieży.

Na wszcząty, przez służące tr s y k  
przebudził sią ks. K napik, kt.<ry po­
czął strzelać z rewolweru, wobec czego 
włamywacze nic niezabrawszy zbiegli, 

(k) G rad wielkości orzecha laskowe­
go w miechowskicni. N a polach wsi Sa 
dowie. Załucko i Goszcza .pov-. m ie­
chowskiego, spadi g rad  Avie'krwci orze 
cha laskowego, niszcząc zasicAAy av wy 
sokości od 30 do 50 proc.

(k) K rw aw a bójka. Na łące „Baran1 
ka“ pod w sią Górki Napąkow»kie, puw. 
kieleckiego, StanisłaAA- Skrsydlarz  L 
/Franciszek MiśkieAvicz — nn tszkancy  
wsi Czaplów, gm. Bieliny, poh-li ciężko 
tepem  narzędziem  po głowie L angera 
Józefa, la t  24, zam. we wsi Górki Nape 
kowskie, zadająo m u 5 ran  i/uczonych 
w okolicy kości ciemieniowej

Powodem krw aw ej bójki tiyiy pora 
eh linki osobiste.

(k) S krad ł bieliznę KołtońsLa Anna, 
zam. przy ul. W arszaw skiej nr. 39 — 
zameldoAvala, że onegdaj . tw ierdziła 
k radz ież  bielizny, w art 119 zł k tórą  
w yw iesiła  na strychu  celem wysnsżb. 
m a.

(k) Fotbaliście w czasie gry  skradzio 
no spodnie. Cichy Mieezysłcw, zam.
przy P lacu  W olnośei nr. 7 — *ameld« 
Aval, że onegdaj na boisku „Sokół* w 
Kielcach, złodziej skradł m u m odnie * 
paskiem , położone i»'a boisku w czasi*



Mr. Ul.
3u. 5.

Z SOSNOWCA
APEL SEKCJI DEKORACYJ­
NEJ KOMITETU OBCHODU 
„ŚWIĘTA MORZA" DO WSZYST 

KICH OBYWATELI M. SOS­
NOWCA.

Sekcja dekoracyjna miejskiego 
komitetu obchodu ŚAvięta morza 
zwraca się z gorącym^ apelem do 
wszystkich mieszkańców Sosnowca, 
aby z okazji obchodu święta morza, 
przypadającego-w dniu 28 i 29 bm. 
udekorowali domy balkony chorąg­
wiami o barwach narodowych i fla 
gami ligi morskiej i kolonjalnej, 
jak również, aby nabyli nalepki, kar 
tony propagandowe do okien, któ­
re są do nabycia w różnych cenach 
dostępnych dla każdego.

(—} Wojtyra. (—) Martin
( _ )  Iskra, (—) Wrzesiński.

 o o  .—
URLOP P. PREZESA SĄDU.
Prezes sądu okręgowego p. Mar 

jan Zbrowski wyjechał wczoraj na 
S-tygodmowy urlop.

ZastępstAvo objął p. Karol Ku- 
charski.

(s) Dziecko pod kołami autobusu. 
Pod przejeżdżający autobus na ul. So 
bieskiego w Sosnowcu dostał się 8 letni 
chłopiec Karol Żukowski (Wiejska 6). 
który odrzucony został w bok i  doznał 
obrażeń. Dziecko odwieziono do szpita 
ła na obserwacją.

(s) Pościg za złodziejem a  z jannar. 
ku w Modrzejowie. Korzystając z ru­
chu jarmarcznego w Modrzejowie ja  
kiś mążezyzna wyrwał z ręki Luizie 
Wdjcikowej z Król, H uty torebkę * 
zawartością 200 zł. i począł uciekać.

Został on- jednak schwytany, Okaza 
ło się, że jest to Stanisław Grabowski, 
mieszkaniec Będzina, zwolniony przed­
terminowo z więzienia w Będzinie, 
gdzie odsiadywał karę półtora roku 
więzienia.

  :0:-----
Z BĘDZINA

(b) Urlop p. w ices tar osty. Zaatąpo* 
starosty w Będzinie p. Antoni Izydor, 
o*yk rozpoczął 6-tygodniowy urlop wy
poczynkowy.

(b) Samobójstwo. W komórce domu 
przy uL Małachowskiego 137 popełnił 
samobójstwo przez powieszenie 87-łełni
Teofil Pilas.

Powodem rozpaczliwego kioku było
kalectwo.

 )0(--------
7> CZELADZI.

(c) Oktawa Bożego Ciała w Ctaelad*ł 
Oktawa Bożego Ciała w dniu onogdaj 
szym w Czeladzi obchodzona była b. 
uroczyście. Miasto w godzinach popo_ 
ludniowych przybrało odświętny wy­
gląd. Jarmark o godz. 1 popoł. został 
przerwany.

Po uroczystem nabożeństwie proco 
sja. w której wzięły udział organizaoje 
se sztandarami, orkiestra ochotniczej 
ytraży o g n i o w e j  oraz tłumy wiernych 
wyruszył za kościoła i»a Rynek, gdzie 
przed ołtarzami zostały odśpiewane e- 
wangelje święte. Pienia wykenał chór 
kościelny.

(c) Z żałobnej karty. Dnia Sl-go 
czerwca br. odeszła od nas Droga nam  
i nieodżałowana koleżanka ś. p. Cecylja 
Drzymalanka. Odejściem swo m pogrą 
żyła nas w głębokim smutku i bólu i  
uczyniła wielką pustkę w gronie na­
szym.

Odeszła od nas ta jasna dusza, ten 
cichy anioł pracy, to uosob'euie i 
wzór dobroci, szlachetności i łagodno, 
ści, to wielkie ukochanie dzieci!

Odeszła, Droga przyjaciółka po 
zbawiając nas swych serdecznych rad 
i cennej przyjaźni, której nam nikt 
zastąpić nie zdoła. Choć znikłaś tak 
niespodzianie, duch Twój żyje wśród 
nas, żyje i  żyć będzie.

Niech Bóg będzie Ci łaskawym i 
wynagrodzi sowicie za Twe dobre 
©syn’y.

Oddział związku Zawodowe­
go Polskiego Nauczyciel­
stwa Przedszkoli l Wy ehe 

waweów w Czeladzi.

5-Iecie  k a s y  S te fc z y k a
w Łagiszy

W nadchodzącą niedzielę, dn. 25 
bm. Łagisza obchodzić będzie uro­
czystość pięciolecia istnienia kasy 
Stefczyka.

K asa Stefczyka powstała w mar 
ou 1928 r., dzięki gronu osób młod­
szej generacji społeczeństwa łagis- 
kiego. Pierwsze kroki były ciężkie, 
społeczeństwo ustosunkowało się na 
razie Avyczekująco. Zawdzięczając 
jednakże wytrwałości i bezintere 
sownej pracy inicjatorów oraz pi.tr 
Avszogo zarządu, kasa w pierwszym 
roku miała 118 członkÓAV, Avldadow 
3383 zł. udziałów 5160 zł. pożyczek 
udzielono 30605 zł. w końcu roku 
bilans zamknięto bez zysków, ale i 
bez strat.

Drugi rok istnienia kasy już za 
znaczył się znaczną poprawą, licz­
ba członków podwoiła się, wzrosły 
też w dwójnasób wkłady i udział} bi 
lans zamknięto zyskami 185 zł.

Groźny rok 1930 kasa zwycięsko 
przetrwała.

iiównież i następne dwa lata, 
gospodarczo niesprzyjające rozwoje 
wi podobnych placówek, nietylko 
że nie wstrzymały dalszego rozrvt - 
ju  spółdzielni, ale z rokiem każdym 
wszystkie pozycje nieomal podwa­
jają się.

Inicjatoram i i założycielami tej 
tak pożytecznej instytucji byli pp.: 
Jaśko Jan , Drożdż Franciszek, Wj 
ględacz Boh, Zygmunt Mieczysław 
i inni., którzy z małymi wyjątkami 
dotąd pracują w zarządzie, lub ra­
dzie nadzorczej. W bieżącym roku 
zarząd stanowią pp.: Jaśko Ja n  — 
prezes, Drożdż Fr. — skarbnik i 
Blach Ja n  — członek; w skład rady 
nadzorczej wchodzą pp. Raducki 
Franciszek — prezes, Mazurkiewicz 
L. — wiceprezes, K udła Adolf —• 
sekretarz i członkowie: Zygmunt
Mieczysław, Sibielak Fr., Palucha 
Marceli, oraz zastępcy: Gancarz K. 
Pawlik W y ględacz Paweł.

Z DĄBROWY.
(d) Zebranie stowarzyszenia kupców 

polskich w Dąbrowie. We wtorek dn.
27 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się 
nadzwyczajne zabranie członków stówa 
lzyszcńia kupców polskich i zjednoczą 
ma stanu średniego w Dąbrów ie, w lo 
kału stowarzyszenia kupców przy uli 
cy 8 maja 4, w sprawie święta morza i 
powzięcia odpowiednich rczołucyj.

Na zebranie zarządcy proszą człon, 
ków o punktualne i jaknaji.czniejsze 
przybycie.

Specjalne zawiadomienia o zebraniu 
nie będą wysyłane.

Przed świętem morza
w Zagłębiu

Liga morska i kolonjałna w 
Niemcach, przy współudziale in­
nych organizacyj urządza tradyoyj 
ne „Wianki" i „Święto Morza".

W niedzielę, na Białej Prze mszy 
na przystani ligi morskiej i kolonjal 
nej obok kopalni „Juljusz“ odbędą 
się „wianki" z niezmiernie boga4 
tym programem.

Dnia 27 i 28 bm. sprzedawane 
będą chorągiewki, kartony „Sym ­
bol Morza", nalepki i pocztówki, za 
bardzo małą opłatą M aterjał deko 
racyjny winni nabyć wszyscy tnie 
szkańoy, aby w dniu „Święta Mo­
rza" każdy dom, każde mieszkanie 
wyglądało odświętnie.

’ Dnia 28 bm. o godzinie 3-ej ; > 
południu Avedlug czasu podanego 
przez radjo, odzywa się w całej Pol 
see — świst syren, fabrycznych, ko 
palnianych, statków żeglug^ mor­
skiej i śródlądowej, parowozów ko 
lejowych, wszystko co tylko posiada 
takie czy inne sygnały, odzywa ;<ę,
— dając tern znak do uczczenia pole 
głych w obronie granic zachodnich.

Niezwdocznie po tym sygnale
— ludność przystępuje do dekoroA\ ■a 
nia SAvych domostAV, sklepów, wy- 
s ta aa7 itp.

W czwartek, 29 bm. o godzinie 
8-ej rano zbiórka wszystkich orga­
nizacyj na placu 11 listopada av K a 
zimierzu skąd po uformowaniu snę, 
pochód wyruszy na Mszę Św. do ko 
śeioła w Kazimierzu. Po nabożeń­
stwie pochód wróci na plac 11 L i­
stopada, gdzie zostanie wygłoszone 
okolicznościowe przemówienie, uch­
walenie rezolucji i rozwiązanie po 
chodu. O godzinie 3-ej popołudniu 
na przystani L. M. i K. obok kopal
ni „Juljusz" odbędzie się dalsza

część uroczystości jak: koncert or­
kiestry, inscenizacje, popisy kaja­
kowców, lozgrywki w siatkówkę, s<> 
bótki, sztuczne ognie itp.

W  ZAGORZU.
Z inicjatywy władz gminnych 

zostało zwołane zebranie organ i za 
cyjne komitetu obchodu święta 'no 
rza, na którem omówiono program 
obchodu oraz wyłoniono szereg sek 
cyj, które zajmą się zorganizowa­
niem święta. Program  obchodu 
przewiduje pochód organizacyj i 
społeczeństwa na nabożeństwo do 
kościoła, poczem zostanie wygłoszo­
ne okolicznościowe przemówienie. 
Po południu odbędzie się zabawa 
ludoAva w ogrodzie, z której dochód 
przeznaczony na ligę morską i ko- 
lonjalną, w ciągu całego dnia od­
będzie się uliczna sprzedaż znaczka.

Komitet ukonstytuoAval się w 
następującym składzie: przewodni­
czący P. K. Wyczesauy, sekretarz 
p. Śt. Duda, sekcja zabawowa — 
pp.: Wyczesany, St. Ryńca, M. 
Chełniicki, Dębiński, Bromboszcz, 
sekcja pochodowa — pp-: H. Uo-
cyła, Marchwicki, Walczyk, Kuc, 
sekcja dekoracji domów — pp.: 
Duda, Dębiński, Stępień, Du lek, 
Kurek, Czechowski, M. Czep czy k, 
sekcja sprzedaży znaczka — P. Włn 
dysław Ityńca, sekcja finansowa — 
p. W. Siudeja, sekcja pmsoWa pp. 
St. Duda i Wl. Ryńca.

Komitet, apeluje do mieszkańców 
gminy Zagórze, aby w dniu święta 
przystroili domy propagandowymi 
chorągiewkami L. M. K„ nalepka 
mi i plakatami, które sprzedawać 
będą wydelegowani członkowie ko­
mitetu.

Dwa nowe koła L0.P.P. w Dąbrowie
Społeczeństwo żydowskie w Dąb 

rowie, w zrozumieniu doniosŁsc? 
zadań ligi obrony powietrznej i 
przeciAvgazowej, dzięki inicjatywie 
p. p. I. LeAvemberga, A. Neufelda, 
L. Rechnica i współpracy pp. 8s. 
Gutmana i Szwajcera zorganiziwa 
lo koło zydoAvskie L O PP w liczbie 
78 członków rzeczywistych, zade­
klarowanych z dniem 1 maja.

Po utworzeniu koła postano wio 
no zwołać zebranie na dzień 2 lip- 
ca o godzinie 10-ej rano w lokalu 
gminy żydowskiej przy ulicy Ko­
ściuszki, w celu A vvbrania zarząłu 
koła i komisji rewizyjnej.

Przed rozpoczęciem obrad Insp.

Dzioboń wygłosi referat p. t. „Obr > 
na zbiorowa".

Tymczasowy zarząd apeluje do 
społeczeństwa żydowskiego o licz­
ne zapisywanie się na członków 
LO PP i gremjalne przybycie na c- 
gólne zebranie. Drugie koło LO PP u 
tworzone zostało w firmie bracia 
Klejn, przy współpracy dyrekcji i 
urzędników fabryki, w liczbie 62 
członków rzeczywistych. Postano­
wiono zwołać zebranie na dzień 26 
bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu fabry 
cznym, celem w ybrania władz koła 
i komisji rewizyjnej. Przed zebra­
niem insp. Dzioboń wygłosi referat 
p. t. „Obrona zbiorowa w walce che 
mieżnej": ........

-:0:------
Z ZAW IERCIA.

(z) Z rady przybocznej. Pod prze- 
wodnictwem komisarza Langerta odby 
lo się posiedzenie rady przybocznej, na 
którem między innemi załatwiono: na 
miejsce inż. Rabinowicza wybrano do 
komisji rewizyjnej dyr. S. Wesołow­
skiego, przyjęto do wiadomości parą 
reskryptów województwa, zatwierdza 
jącyck statuty podatkowe. Eozpatrywa 
no propozycje banku gospodarstwa kra 
jowego w sprawie przedłużenia terml- 
nu spłat pożyczek długotermir.ewych.

Po dyskusji zaopinjowano termin 
spłaty tych pożyczek z 29 i  pól na 85 1. 
Zatwierdzono kilka planów budowla, 
nych i pareelacyjnych oraz załatwiono 
kilka drobniejszych spraw gospodarczo 
samorządowych.

(z) Abiturjentki żeńskiego seminarjusa 
nauczycielskiego w Zawierciu. Po koń 
cowych egzaminach w seminarium na 
uczycielskim żeńskiem świadectwa ma 
turalne otrzymały pp.: Bochułak F eli­
cja, Frymusówna Helena, Górska Ire­
na, Głogowska Sylwestra, Janikowska 
Janina, Jarosówna Aleksandra, Ja- 
rzówna Zenobja, Kaiszówna Zdzisława, 
Kapuśniakówna Zofja, Kielb„wn& Z»- 
fja, Klajnówna Krystyna, Kczakówna 
Michalina, Królakówna Mar ja. Kwa_ 
śniakówna Tekla, Lipczykówna Ale­
ksandra, Markiewiezówna Jarina, Ma- 
zurówna Marja, Miąskówna Ann'a, Mo 
łendówna Teodozja, Musialkćwna TeO 
dozja. Opatowiozówna Sabina. Pampu 
równa Zofja, Pilniewiezówr’a Zofja, 
Ptaszyuska Antonina, Rakooznnka A- 
niela, Ratuszna Marja, Kosowska Jani 
na, Skipirzepa Janina, Smorzyńska Zo 
fja, Świentkówna Marja, Szarańcówna 
Marja, Szczepańska BogumPa Targów  
ska Wacława, Trzaskalska Krystyna, 
Warzecha Katarzyna, Wąsów ca  Jani­
na, Wiekiera Krystyna, Wr.ukówna 
Irmina, Wołkówna Anna, Zan ora Ja 
mna i Zielińska Leokadja.

 oOo----
Z OLKUSZA

(ol) Oktawa Bożego Ciała. Procesja 
w oktawą Bożego Ciała, prty piąknoj 
pogodzie wypadła w Olkuszu t . moczy 
ście. Ks. kanonika Frelka ped bahlachi 
mom prowadzili: wicosfarostn Trzna­
del i wiceburmistrz Zbieg.

(ol) Odznaczenie. P. Jerzy Riedel, 
księgowy urządu skarbowego w Olku­
szu, został odznaczony srebrcvm krzy 
żem zasługi.

(ol) Pomoc bezrobotnym w powiecie 
Powiatowy komitet funduszu pomocy 
bezrobotnym w Olkuszu wy la l bezro­
botnym w maju cukru 3056.5 kg., mąki 
żytniej 62100 kg., i mieszanki kawowo - 
cukrowej 5305 kg., zakupiono artyku­
łów na zł. 2.514.28 na zatrudnienie bez 
robotnych zł. 20.004.58, na zakup ziem­
niaków (na obsadzenie działek ziemi w 
Bolesławiu) zł. 450.40, na akcje kultu­
ralno - oświatową (świetlice) zl. 216.35, 
na dożywianie dziatwy zł. 1.557.80. kosz 
ty związane z  przygotowaniem racji 
obiadowych zł. 253.52, wydano komite­
tom gminnym do wyliczenia zł P70.o7.

Dochody komitetu: pozostałość z
poprzedniego miesiąca zł. 7.290.05. otrzy 
mano % wojew. komitetu zl. 15 000 do. 
chody własne zł. 3.358.91, wartość od 
pracowanych zasiłków zł. 23.600.

(ol) Kurs ratowniczy P. C. K. dla 
pań z Olkusza rozpocznie sią w drugiej 
połowie sierpnia rb. Zapisy osób zain­
teresowanych przyjmuje sekretarz P- 
C. K. w Olkuszu pnzy ul. Mickiewicza 
(biuro) p. Żuohowicz codzier.n.e w go- 
dtłttach przedpołudniowych do dnia 1 
lipca rb.
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(ol) Dożywianie dziatwy. Wskutek 
ferji letnich dożywianie dziatwy szkol 
nej w Olkuszu przez sekcje o i ;eki nad 
matką i dzieckiem związku pracy oby 
watelskiej kobiet w Olkuszu. zostało 
przerwane. Jedynie akcja dożywiania 
trwać będzie bez przerwy w cchronce 
św. Marcina (towarzystwa dobróczyn. 
nośei). Referat tej sekcji składa podzie 
kowanie paniom: starościnie Cliszezyń 
skiej, Petrykowskiej i Walstkównie za 
współpracę przy dożywianiu dziatwy i 
dyżury.

 0 O 0 -------

JAK 81Ę KARMI KARPIE?
Nie miałem sposobności widzieć jak 

się prowadzi w większych wzorowych 
gospodarstwach hodowle ryb a. wszcze 
gólnc.ści najlepiej opłacających sic kar 
pi.

Ale to co widziałem w kuku za głę­
bi owsk ich, w wieluńskiem i okolicznych 
gospodarstwach rybnych wystarczyło 
mi aby raz na zawsze stracić chęć na 
„karpia z wody“ lub „w szarym sosie 
a rodzynkami'*.

Prosię sobie wyobrazić duży- stawu 
sitowia, kaczeńce, lilie wodne wokół 
wierzby, jedneni słowem widok malo­
wniczy. Naraz ,na środku 1 w dyskret­
nie ukrytych sitowiach spostrzegamy 
wysepki.. Urok malowniczego widoku 
pryska. Wysepki — to są pomosty z de 
sdr a na nich rozciągnięta, obdarta ze 
skóry zdechła szkapa, miejscami e.de- 
chla psina lub inna gadzina niezdatna 
dla łudzi do jedzenia.

To ma być najlepsza i najtańsza po­
żywka dla karpi letnią porą. i i  skutek 
gnicia padliny roje białych pędraków 
spada do wody 1 czekających z rozwar 
temi pyszczkami żernych karpików.

Oczywiście każdy przyrodnik powie, 
4e to jest naturalna przemiana mate- 
rjl organicznych ■— tajemnica powsta 
jąc-ego nowego ż.ycia, wreszcie nasze 
domowe świnki, kaezuehny, kurczątka 
a wszak i ludnie w ten sam m osób się 
żywią zjadając słabsze Istnienia niekie 
dy żywcem.

Ale sądzę, że tenże sam prey rodnik 
przyzna, pominąwszy obomlnaeyjny 
widok zdechłej psiny — obdartej ze skó 
ry szkapy, że proces gnicia w pobliżu 
osiedli ludzkich zanieczyszcza powie 
trze 1 jest rozsadnikiem różnych cho­
rób.

W tym względzie wiele mieliby do 
powiedzenie hygjeniścl i nadzór sani. 
tamy.

M. Duńczyk.

Murzyn, który zbielał
N iesłychan y  w ypadek  w M onaco

■■■

Dotychczas sądzono, że na czar 
ność skóry murzyńskiej niema żad 
nego lekarstwa. 1 oto w Monaco.zda 
rzył się wypadek, który d1 gruntu 
zmienił pogląd lekarskiego świat na 
te sprawy.

Wypadek ten, potwierdzony przez 
poważnego lekarza miejscowego, dr, 
Jean Marsan, wygląda w sposób na 
stępujący:

W Monaco mieszkał muizyi. z 
Haiti, nazwiskiem Dauphmy. Czar 
ny był chory na astmę i dla ulżenia 
sobie zażywał środka, który sprowa 
dził ze swej dalekiej ojczyzny. jSro 
dek ten był to proszek, zwany w 
w miejscowym djalekcie Haiti „Roi 
sy“. Jest to produkt na wyspach po 
łudniowych mórz.

Pewnego dnia Dauphinv. cier­
piał bardziej, niż zazwyczaj posta­
nowił wziąć większą dawkę lekar­
stwa. Połknął więc w swej naiwnoś 
ci ilość proszków, która mu miała 
starczyć na zażywanie w ciągu dwu

dni.
Natychmiast po zażyciu tego le­

ku w tak dużej ilości, padł na podło 
gę pokoju bez przytomności. Zawez 
wTany lekarz stwierdził silne zatru­
cie, W ciągu pięciu dni trwał stan 
bezprzytomności, poczem u chorego 
zaczęły występować innne obj. za 
trucia; częściowa głuchota, ślepota, 
paraliż kończyn itd.

Pielęgnowano go starannie i po 
upływie trzech miesięcy wszystkie 
władze mu powróciły. Jalr.eż było 
jego zdumienie gdy budzą się w pcw 
nego ranka ,ujrzał, że skóra jego 
straciła całkowicie czarną larwę.

Murzyn był biały, jak każdy eu 
ropejczyk1

Lekarze po tym wypadku zabrali 
się energicznie do badania właści­
wości owej „rojsy" Kto wie, czy 
nie wynajdą środka, który pozwoli 
murzynom bez narażania się na za 
trucie, zmienić skórę z czarnej na 
białą.

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Pracownice biurowe i pracująca młodzież
winna spędzać urlopy w obozach sportowych

ludach od 13.8 — 20.8 br.
3. Obóz wędrowny nad morzem od 

6.8 -  14.8 br.
Opłaty za te obozy wędrowne będą 

ustalone jeszcze później. Przejazdy ko 
lejowe w obie strony opłacają uczest. 
niczki same, korzystając ze zniżek ko­
lejowych 81 proc.

Wpisowe 3 zł. Każda uezestniezka o- 
plac&jąoa wpisowe otrzyma koszulkę 
sportową w kolorze obowiązującym dla 
członkiń związku Z. R. S. S.

Termin zgłoszenia upływa na 10 dni 
przed rozpoczęciem każdego obozu..

Zgłoszenia należy kierować do Śl. R. 
S. K. O. w Katowicach ,ul. Dworcowa 
U, pokój nr. 10, który udziela dokład­
nych informacji.

_ _ * Q j____
U N JA  — 8 ARM AC JA 3:1 (1:1).

Wczorajsze finałowe spotkanie 
o mistrzostwa Zagłębia między TJn- 
ją a Sarmacją zakończyło się zw y­
cięstwem ,.Unji" w stosunku 3H.

Do połowy gra równorzędna.
Po przerwie ,,Unja“ przewa/ała 

zdecydowanie.
Bramki strzelili: Sobiecha rd,

Gwóźdź, Bergiel dla Unji i dla f a r ­
macji Cichoń.

ŚędziowTał p. Rumpler z K ra ko
wa

Jutro na boisku „Unji“ w So­
snowcu odbędzie się rewanżowTe spot 
kanie.

 sO:-----
Ofiary .

Z okazji Imienin Państwa Janiny i 
Władysława Czechowskich do dyspozy 
eji Ks. Kanon. Fr. Raczyński* go Zł. 
10— złożyli pracownicy firmy.

Praca w biurach, warsztatach i fa­
brykach ,często w warunkach niehigie­
nicznych oddziaływuje szkodbwie na 
zdrowie, zmechanizowane zajęci e często 
nie dające żadnego zadowolenia wpły­
wa ujemnie na samopoczucie i psychi­
kę pracującego. . . ' i

Kobiecy wydział sportowy związku 
robotiijczych stowarzyszeń sportowych, 
chcąc ułatwić pożyteczne spędzenie ur_ 
lopu, organizuje szereg obozów sporto 
wych.

Obozy będą stałe i wędrowne. Stale 
zakwaterowane będą w budynkach 
mieszkalnych lub namiotach. Program 
przewiduje ćwiczenie gimnastyczne, 
gry sportowe oraz wykłady Posiłki 4 
razy dziennie: 1-sze śniadan.e, 2-gie 
śniadanie o godz. 10, obiad o godz. 2-ej, 
kolacją o 7ej.

1. Obóz stały na Śląsku w Goczałko

.wicach od 15.7 do 1.8 Opłata 15 zł.
2. Obóz stały w Wieluniu 1.8 — 16.8 

br., dla organizatorek sportu kobiecego. 
Dostępny tylko dla uczestnic.tk w po- 
poprzedniem przygotowaniu sportowem 
albo też musi przedstawić za.wiadeze. 
me z ukończenia obozu sportowego z'Z, 
R. S. S. albo odpowiednie zaświadcze­
nie z ukończenia obozu.

3. Obóz nad morzem w Tupadłaeb 
od Ig — 15.8 br. Obóz zakwaterowany 
w namiotach o charakterze osiedla sa­
morządowego.Ćwiczeni a i gry sportowe 
pod kierownictwem instruktorki -Co­
dziennie kąpiele i plaża. Wych czki spa 
eery• Opłata 25 zł.

OBOZY WĘDROWNE.
1. Obóz wędrowny w Tatrach i Pie 

ninach od 1 do 12 lipca.
2. Obóz wędrowny na Śląsku w Bes-

HUMOR.
TAKIE SZCZĘŚCIE.

— Wczoraj miałem kolosalne szczeń 
eie przy telefonie !

— A to jakim sposobem?
— Wszystkie fałszywe numery by­

ły zajęte i otrzymałem odrazu żądany, 
numer?

W SKLEPIE.
— Chciałabym ładny obrazek n» 

Mul ny prezent.
:— Proszę pani, oto obraz ftóry sio 

bedzie doskonale nadawał na ten eeh
„Nadejście burzy".

W SZKOLE.
Nauczyciel: Dlaczego królowa Kin­

ga policzoną została w poczel świę­
tych?

Uczenica: — Bo... bo miału męża 
Wstydliwego!

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 114

Gilbert rozpoczął opowiadanie 
twej rannej przechadzki w okoliev 
Fontannę, w towarzystwie dwuch 
swych chartów i rezultatu tej prze 
chadzki.

Prok urator Rzeczy pcspol ite j
isluchał go z natężoną uwagą i z za­
interesowaniem latwem do zro­
zumienia.

— I nie znalazłeś pan żadnego 
s iadu trucizny 1 —rzekł po ukończę 
niu opowiadania.

— Żadnego.
— A nie mogłeś pan dopuścić 

się jakiejś pomyłki?
— Pomyłki tego rodzaju, nie, pa 

nie... jestem siebie pewny Rozkaż 
pan lekarzowi sądowemu, aby ze 
mną pojechał, a sprawdzi z łatwoś 
eią to, co utrzymuję.

— Jakimże u licha sposobem 
wytłumaczysz pan popełnioną zra ń 
nę.

— Najprostszym sposobem _ w 
świecie Chciano, rzucając podejrzę 
nie otrucia, wywołać ekshumację 
zwłok, postawić sprawiedliwość wo 
wec pustej trumny, a tym sposo­
bem skompromitować Raula de 
Chałłins 1 złamać go pod ciężarem

fałszywych pozorów7. — Plan był 
zręcznie obmyślony ,a najlepszy do 
■wód, że się udał, ponieważ nieszczę 
śliwy młodzieniec jest uwięziony.

— Któż więc miał tak wielki in 
teres rzucić podejrzenie na pana de 
Challins?

— Na to pytanie nie m gę odpo 
wiedzieć.

— Dlaczego?
— Dlatego, że nie mam dotych­

czas w7 ręku dowodów, potrzebnych 
do wskazania nędznika, który dopił 
ścił się tego niegodnego czynu.

— Lecz pan go podejrzewasz?
— Podejrzewam, to prawda.
— Daj mi więc poznać go...
— Nie! — odpowiedział Gilbert 

z mocą. — Aż do chwili, kiedy po­
dejrzenia. moje nie zamienią się W 
pewność, nie dowiesz się pan

— Jeżeli jednak nakazałbym pa 
nu mówić?

— Przekroczyłbyś pan swoje 
prawa i nic ze mnie nie wydobył za 
nim czas nadejdzie.. Mogę tylko po 
wiedzieć panu, że sprawca ktok >1- 
wiekbądź on jest, tej potwornej de­
nuncjacji, i usunięcia trupa, prze- 
dewezystkiem usuną! testament hra

hiego de Yadans.
— Skąd pan masz dowód, żc lira 

bia de Yadans napisał testament;
■— Oto jest....
Doktór Gilbert wydobył z kiesze 

ni kopertę, z tej koperty wyjął ar­
kusz bibuły, rozłożył go, podał pro­
kuratorowi i wskązująe na ślady 
atramentu dodał:

— Co pan tu widzisz?
Prokuratoi: Rzeczy po społitej

wziął lornetkę i po starannem przyj 
rżeniu się, odrzekł:

— Litery pomieszane, nie należą 
ce do alfabetu francuskiego i które 
dla mnie nie przedstawiają żadnego 
znaczenia.

— Zechciej pan przeczytać, za­
czynając od lewej ręki.

Prokurator wydał okrzyk.
Cztery słowa: „To jest, mój te- 

stament“, ukazały mu się jasno i 
całkiem czytelnie.

Spojrzał na doktora Gdberta ze 
zdumieniem, wzrokiem pytającym:

Gilbert rzekł:
— Rozumiesz pan nieprawdaż* 

Ten frazes napisany został na ko­
percie i aby ją wysuszyć użyto tego 
arkusza bibuły . .

— Jakim sposobem bibuła ta 
znajduje się w pańskim reku, zapy­
tał prokurator coraz bardziej zdzi­
wiony.

— Znalazłem ją w pokoju, w kto 
rym umarł hrabia de Yadans.

— Któż panu pozwolił wejść do 
fegó pokoju?

Gilbert skrzyżował ręce na piei> 
siach...   _

— Nazywam się Gilbert Hens-yS

Ludwik hrabia de Yadans — od­
rzekł — Maksymiljan był moim 
bratem... Żyliśmy zdała od siebie 
od osiemnastu lat i nie widziałem 
go odtąd żyjącego.

Prokurator Rzeczypospolitej pa 
trzał na mówiącego ze wzrrszenicm 
nie do wypowiedzenia.

Drżący glos głębokie zmarsz­
czki, białe włosy tego człowieka sta 
rego przedwcześnie, jasno wskazy­
wały głębokie zmartwienie i rany do 
tychczas nie zbliźnione.

Gilbert mówił dalej.
— Uważano mnie za zmarłego 

przez ciąg osienmastu lat. Brat moj 
podzielał również to ogólne przeko­
nanie. Trzeba koniecznie, żeby prze 
konanie to trwało ,tym tylko sposo­
bem stanie się dla mnie roożliwem 
wyjawienie panu prawdziwego wi­
nowajcy. _  , _ ,,, .

 A więc to nie Rani de Chai-
łins wykradł testament, kUrego śla­
dy odkryłeś pan?

—Z pewnością nie! Dlaczego* 
miałby go wykradać? Tak jak wszY 
gcy nie wiedział, aby jego wuj m ai 
córkę, był jednym z naturalnych 
spadkobierców i mógł przypuszczać, 
U hrabia, który go bardzo _ kochał, 
wyróżni go w swojej ostatniej woli.

' — Nakoniec testament zniknął. 
— Któż z usunięcia go korzyść od­
nosił? d. c. u.



Str. 1
tw. \n.

o opłatach na rzecz Funduszu Pracy od uposażeń służbowyclh, 
wynagrodzeń za najemną pracę, emerytur, rent i zaopatrzeń.

W  m yśl R esk ry p tu  Min. O pieki S'p|it. z d n ia  2.V I 1933 r. N r. 1&)1 l • • 
podaje się do publicznej w iadom ości n a s t ę p u j ą c e  p o stan o w ie­
n ia  U staw y  o F u n d u szu  P rac y  z dn ia  16.111 1933 r. (Dz. u . K. 1 .
Nr. 22 poz. 163). . . .

A rt. 15. (1) Osoby pob iera jące  uposażenie służbow e, bądź s aie 
w ynagrodzenie za n a jem n ą  prace op łaca ją  n a  rzecz F u n d u szu  F racy  
L "proc. pobranego całkow itego dochodu, osiągniętego  z ty ch  z rocieł.

(2) P rzep is  pow yższy dotyczy rów nież osób, p o b iera jący ch  em e­
ry tu ry , re n ty  lub  zaopatrzen ie  ze S k arb u  P ań s tw a , z p rzed sięb io rstw  
lub M onopoli Państw ow ych , bądź też ze zw iązków  kom unalnych  lub 
in s ty tu c y j p ry w a tn y ch , jeżeli em ery tu ra , ren ta , bądź zao p a trzen ie  
w ynosi w ięcej niż 59 zł. m iesięcznie.

(3) P rzep is  ustępu  1 n in iejszego  a r ty k u łu  m e dotyczy  ; .
a) osób, pob iera jących  zaopatrzen ie inw alidzkie n a  podstaw  o

u staw y  z dn ia  17 m ar..a  1932 r. o zao p a trzen iu  m w ak d z-
kiem  (Dz. U . E . P . N r. 26, poz. 238);

b) robotników , za trudn ionych  w g o spodarstw ach  ro ln y ch  o raz 
o) osób, za tru d n io n y ch  w p rzedsięb io rstw ach  rzem ieslm czyc i

(w  rozum ieniu  a r t. 112 rozporządzenia P rezy d en ta  Rze­
czypospo lite j z dn ia  7 czerw ca 1927 r . o p raw ie  przerny- 
slowem  (Dz. U. R, P . N r. 53, poz. 468), posiadającym i 
k a r ty  rzem ieślnicze i w y k u p u jący ch  św iadectw a przem y­
słowe V I I I  k a teg o rj: przem ysłow ej.

(4) P racodaw cy, z a tru d n ia jący  pracow ników , o k tó rych  m j v a  
w ust. 1, u iszczają  na rzecz F un d u szu  P ra c y  op ła tę  w w ysokości 
1 proc. zarobków , uposażeń i w ynagrodzeń, w y p łacan y ch  tym że p r a ­
cownikom . P rz e p is  ten  n ie  do tyczy  S k a rb u  P ań s tw a  oraz zw iązków
kom unalnych, z tern jed n ak  zastrzeżeniem , iż poszczególne p rzed s ię ­
b io rs tw a  zw iązków  kom unalnych  u iszczają  p rzew idzianą  op łatę  w  h  j 
sokości 1 proc. zarobków , w yp łacanych  pracow nikom , o ile obro ty  
ty ch  p rzedsięb io rstw  n ie  wchodzą w sk ład  zw yczajnych  b u d ż e t. ' 
zw iązków  kom unałnych. P raco d aw cy  ro ln i u iszczają op łatę  1 proc. 
ty lko  od zarobków  pracow ników  um ysłow ych. . , , •

(5) O rgan izac je  wyznaniowa; i społeczne, u trzy m u jące  in s ty tu c je  
opieki społecznej, łub  prow adzące akc ję  pom ocy bezrobotnym , zw ol­
nione są w ty ch  dziedzinach sw ej działalności od obciążeń, w yszc/e- 
gólniónyćh 'W ust. 4 m niejszego  a rty k u łu .

Lipca 1932 r. (Dz. U .K , r ,  « r .  w ,  poz. . .
A rt. 33. (1) W inni w ykroczenia pj-zeciw przepisom  m niejszej u .u i

w y  o uiszczaniu  określonych w u ic j o p ła t łub  w ydattych  n a  3®3A'P^“ ‘, 
staw ie  rozporządzeń  w ykonaw czych k a ta h i będą, g rzy w n ą ao 2.UUU_zio- 
tydk, o ile dan y  czyn nie u leg a  karze surow szej w ed ług  m oycn

^ (2) Do o rzekan ia  pow yższych k a r  pow ołane są pow iatow e w ła ­
dze a d m in is tra c ji ogólnej. , , . , . .. , . , ■

A rt. 36. (1) U staw a  n in ie jsza  wchodzi w życie z drnem  t kw ie ,ni»
1933 r

W  m yśl rozporządzenia M in istra  O pieki Społecznej z d n ia  7 czer­
wca 1933 r. o o p ła tach  ryczałtow ych n a  F u n d u sz  P ra c y  d la k a teg o rji 
zarobków , nie p rzek racza jących  p rzeciętn ie  150 zł. m iesięcznie, z a itę  
p u je  się op ła ty , p rzew idziane w ust. 1 i 4 a r t. 15 pow ołanej n a  w stę ­
p ie u staw y , o p ła tą  ryczałtow ą w edług  n as tęp u jący ch  g ru p .

Zarobek miesięczny

tirupa

1
2
3
4
5
6
7
8

ponad cło

Opłata m iesięczna na Fundusz 
Pracy

przypadająca na

pracownika pracodawcę

w

25.—
25.— 37.50
37.50 50.—
50.— 62.50
62.50 ż5.—
75.— 100.—

100.— 125.—
125.— 150.—

0.15
0.25
0,35
0.45
0.60
0.75
1.00
1.25

0.15
0.25
0.35
0.45
0.60
0.75
1.00
1.25

Razem

0.30
0.50
0.70 
0 90 
1.20
1.50 
2.00
2.50

E czporządzenie to nie m a zastosow ania w odn iesien iu  do S k a r  : u  
P a ń s tw a , p rzedsięb io rstw  lub M onopoli P aństw ow ych , do zw iązków  
kom unalnych  i tych  in sty tu cy j p ry w a tn y ch , k tó re  zgodnie z R o zp o rzą­
dzeniem  P rezy d en ta  R zeczypospolite j z d n ia  16.3. 1928 r. (Dz. 1 s t .  
R . P . N r. 35 z dn. 23.3. 1928 r. poz. 323 i 324) p row adzą księg i p łacy.

R ozporządzenie pow yższe wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia.
R ozporządzenie P rezesa  R ad y  M inistrów  z d n ia  31.111. 1933 r.

(Dz. U. R- P . N r. 22 poz. 176), zaw iera  n as tęp u jące  postanow ienia-
§2*. P odstaw ę obliczania opłat, p rzew idzianych  w a r t. 15 u s taw y , 

stanow i sum a — bez uw zględnienia  jak ichko lw iek  p o trąceń  — każdo­
razow o p rzy p ad ająceg o  do w y p ła ty  uposażenia służbowego, sta łego  
w ynagrodzen ia  za n a jem n ą pracę, em ery tu ry , re n ty  lub zaopatrzen ia , 
przyczem  przy obliczaniu  w ysokości tych  op ła t n ie b ierze się pod 
uw agę kw ot m niejszych od 1 złotego.

§ 3. (U st. 1). O p ła ty  od uposażen ia służbowego, s ta łeg o  w y n a ­
grodzen ia  za najem ną pracę, em ery tu ry , re n ty  lub  zaopatrzen ia  po­
trą c a ją  pracodaw cy, S k arb  P ań stw a , p rzed sięb io rstw a i m onopole pac 
stw ow e, zw iązki kom unalne lub  in sty tu c je  p ry w a tn e  — p rz y  k a ż d o ra ­
zow ej w ypłacie . . .

U st. 3 K w o ty , potrącone przer. pracodaw ców , p rzed s ięb io rs tw a . 1

m onopole państw ow e, zw iązki kom unalne lub  in s ty tu c je  p ryw atne , n a ­
leży w płacić do K a sy  C horych , bezpośrednio lub n a  je j  rachunek  cze­
kow y w Pocztow ej K asie  Oszczędności, do końca m iesiąca n a s tę p u ją  
cego po w ypłac ie ; rów nocześnie należy złożyć d ek larac ję  zaw iera jącą  
dok ładne obliczenie o p ła t o raz szczegółowe dane ( lis ty  p łacy), s tw ie r­
dza jące, ile, z jak iego  ty tu łu  i za ja k i okres czasu o p ła ty  są uiszczane.

8 4. O p ła ty  od pracodaw ców  oblicza się od ogolnej sum y w y p o ­
conych zarobków , uposażeń  i w ynagrodzeń. O p ła ty  te  należy  w płacać 
do k a sy  chorych, bezpośrednio  lub n a  je j rach u n ek  czekow y w  i  oc-z o- 
w ej K asie  Oszczędności, łączn ie z w płaceniem  op ła t, po trąconych  w 
m yśl § 3 u st. 3; rów nocześnie należy  złożyć dek larac ję  stw ierdzającą , 
kto . ile, z jak ieg o  ty tu łu  i za jak i okres czasu wnosi op łatę.

§ 19. O ile w y p ła ty  w ym ienione w  § 3 ust. 1 S 4, m e  zoa.oiy 
w płacone w te rm in ie  lub  zostały  wpłać,one niezgodnie z a r t. l a  us 
wy, w y m ia ru  i poboru d o konyw ają  K a sy  C horych  p rz y  odpow iedm em  
zastosow aniu  p rzep isów  dotyczących sk ładek  n a  rzecz tych  m s ty tu c j j .  
K a sy  C horych  w y k o n y w a ją  rów nież kon tro lę  ty ch  opłat. () .

§ 21. Ściąganie op ła t, u stanow ionych  n a  rzecz F u n d u szu  1  racy , 
dokonyw a się zgodnie z p rzep isam i, dotyczącem i postępow ania egzeicu 
cy jnego  w ładz skarbow ych. W  postępow an iu  tern w łaściw e u rzędy  sk a r  
bowe, u rzędy  celne, za rząd y  g n iir  lub  kasy  chorych  za s tę p u ją  1 um ilisz 
P ra c y  ja k o  w ierzyciela , z tern, że koszty , jak ie  w postępow an iu  egze- 
k u cy jn em  p o n o s i‘ w ierzyciel, obciążają  F u n d u sz  P racy .

W  zw iązku z pow yższem  K asa  C horych  w zyw a K  T . P raco d aw ­
ców do w płacan ia gotów ką do końca m iesiąca n astęp u jąceg o  po k aż ­
dej w płacie, kw ot po trąco n y ch  n a  rzecz F u n d u szu  P rac y  pracow i^- 
kom  i em ery tom  w raz  z kw otą, p rz y p ad a jąc ą  z tego ty tu łu  od P rac

P rz y  p rzekazyw an iu  o p ła t za pośredn ic tw em  poczty i banków  
oraz  P . K . O. należy  n a  odcinku  p rzekazu  bankow ego (odcinku czek i  
P . K . Ó.) wzgl. w  poleceniu listow nem  p rzek azu  do b an k u  zaznaczać 
dokładnie, że w p ła ta  do tyczy  należności F u n d u szu  P racy  oraz poi a-
wać num er konta. . ir,.

Od opłat, w niesionych  po p rzek roczen iu  te rm in u  ustaw ow ego, lva
sa pobierać będzie odsetk i, ja k  od sk ład ek  n a  rzecz K a sy  C h o ry ch  

Z arazem  K a s a  w zyw a do sk ład an ia  w  ustaw ow ym  t e r m m i e  dek 
racy j, p rzew idzianych  w  §§ 3 i 4 Rozp. P rezesa  R ady  M n is tr  m 
z d n ia  31.111. 1933 r. F o rm u la rze  d ek la racy j są  do n ab y c ia  .za gotow 
kę w W y d z i a l e  E w id en cy jn y m  K asy  C horych w  Sosnow cu, oraz  ,w  
O ddziałach A d m in is tracy jn y ch  K asy  w  Sosnowcu, B ędzinie, t*>,0~ 
w ić, Z aw ierciu  i O lkuszu. W o<- .■ :

Jeże li p o d an a  w p ierw szej d ek la rac ji o raz  w -dołączonej, do v«wej 
liście zarobków  (w ynagrodzeń , e m ery tu r 1 t. d.) w ysokość  ^ io b k u  , 
liczba pracow ników  oraz kwmta należności na F u n d u sz  1 racy  n ie ule 
g a  w n as tęp n y ch  m iesiącach  żadnej zm ianie, w ted y  m e je s t konieczno 
za łączan ie  lis t  zarobków  do d ek la rac ji o p ła t za m iesiąc n as tęp n y , a  wy­
s ta rczy  w zm ianka w d ek la rac ji, żo p o d an a  poprzednio  P ^dstaw u  i b 
czenia o p ła t zm ianie n ie u leg ła  Jeże li p rzed k ład an e  K asie  C h o ry  h 
(n a  d ru k ach  K asy ) każdom iesięczm e lis ty  zarobkow  do w y m ia iu  sk . 
k i n a  K asę  C horych  zaw ie ra ją  w szystk ie  dane. m ogące stanow ic pod- 
staw ę do w y m iaru  o p ła t n a  F u n d u sz  P rac y , w ted y  rów nież m e pm rzc 
ba załączać do d e k la rac ji sp ec ja ln e j l is ty  zarobków , a  . ^ s t a r c z y  odpo 
w iedn ia  w zm ianka w dek la rac ji P rze d k ła d an e  K a sie  C horych  a s  y 
p o traco n y ch  sk ładek  m ożna rów nież uzupełnić p rzez  oddzielne w yko- 
zanie w dalszym  ciągu  list zarobkow , uposażeń, re n t i t. d. ty ch  o.ob, 
k tó re  ubezpieczeniu  n a  w ypadek  choroby n ie  po d leg ają  (d y rek to rzy , 
p ro k u ren c i i t. p .), p rzyczem  w oddzielną g iu p ę  należy  u jąc  te  md. . 
ności, od k tó ry ch  p raco d aw ca  m e  uiązcsza ze sw ej s tro n y  l p i o ę  0 4  a 
ty  (e m ery tu ry , ren ty , zao p a trzen ia ), W  lis tach  sk ładek  na  K a sę  U-pe 
rych  ko lum na zarobków  w in n a  być podsum ow ana oddzielnie odrn.M o 
robocizny i u p o sażeń  od ogólne! sum y k tó ry ch  pracodaw ca lophua 
1 proc. ze sw ej s tro n y , oddzieln ie zaś odnośnie re n t, zao p atizen  1 om » 
ry tu r , od k tó ry ch  o p ła ta  ze s tro n y  p racodaw cy  m e należy

N a  p odstaw ie  re sk ry p tu  M in. O pieki Społeczn. z d n ia  24. \  D o  r. 
N r 2199 U . Ch. p rzy  w y m iarze  o p ła t n a  F un d u sz  P ra c y  należy  0 0 - 
liazyć do zarobku (u p o sażen ia  i t. d.) w artość  św iadczeń w  m aturze 
oraz św iadczenia osób trzecich , p rzy jm u jąc  ich w arto ść  ja k  do .v.. - 
m ia ru  sk ład ek  n a  rzecz K a sy  C horych.

W  w y p ad k u  n iezłożen ia  d ek la rac ji p rzez pracodaw cę K a sa  L  . o  
ry ch  w ym ierzy  o p ła ty  n a  F u n d u sz  P ra c y  o p ie ra jąc  się na  posiamu- 
n y ch  w łasnych  danych  i u s ta la ją c  w ed ług  w łasnego u zn an ia  w ysoko ii. 
zarobków , n ie  podan y ch  d ok ładn ie  w  zgłoszeniu do ubezpieczem a 
w  K a sie  C horych, przyczem  żadne późniejsze rek lam acje  uw zględn .a 
ne n ie będą. W  w y p ad k u  w ykroczeń  K a s a  sk o rzy sta  z san k c ji k arn y ch , 
p rzew id zian y ch  w a r t. 33 U s taw y  o F u n d u szu  P ra c y  z dnia

O rgan izac je , w ym ien ione w a r t.  15 p k t. u U staw y  _ z 
1933 r  o F u n d u szu  P rac y , obow iązane są złozyc K asie  U io ry ch  z a ­
św iadczenia w ładzy  a d m in is tracy jn e j, w y d a jące j koncesje  wzgl. p ro ­
w adzącej ew idencję stow arzyszeń , stw ierdza jąc* , k tó ra  z dziedzin  d z ia ­
łalności dan e j o rg an izac ji m a  c h a ra k te r  op iek i społecznej luli a cc.,.
pom ocy bezrobotnym . ... , , ,

P rze d s ięb io rs tw a  rzem ieśln icze w yszczególnione w a r t.  to p a r. u  
U staw y  o F u n d u szu  P ra c y  z dm  16.ITI. 1933; r  obow iązane są przed­
łożyć K a sie  C horych  k a r t y  rzem ieśln icze 1 św iadectw a przem ysłów  .

' J a k  długo  w sp o m n ian e  w yżej o rg an izac je  w yznan iow e 1 społeczne 
oraz p rzed sięb io rs tw a  rzem ieśln icze n ie  złożą żądanych  d°w odow . 
K a sa  w ym ierzać im będzie o p ła ty  n a  F u n d u sz  P racy  w w ysokiśe>
2 proc.

Kasa Chorych w Sosnowcu



St*. 8 Nr. brfm .

Z  WV STAW Y  W CHICAGO.

N a w szechśw iatow ej w ystaw ie w Chicago w specjaln ie ab u iłowanej
h ali um ieszczono olbrzym ich rozmiarów sterowiec. T łum y publiczności oglą­
dają stcrowiec, podziw iając cuda techniki X X  wieku.

Do akt. Nr. Km. 181/33 Q b  ^  l 6 S Z C Z 6 n i e

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Skale — Adam  G ospodarowicz zumiesz 
kały  w Skale pod Ojcowem ua zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, żt w dniu  
6 lip ca  1933 r. od godz. 10 odbędzie sic  licy tacja  publiczna ruchom ości, należą  
cyeh do Jad w ig i Chrzanowskiej w jego lokalu  w Szczodrkowieach sk ładają  
cyeh sic z m ebli, z bryczki na resorach i z 36 akum ulatorów i  tab licy  rozdziel 
czej n ieczynnej elektrow ni, oszacowanych na łączną sum ę 1930 zl,, store m o i  
na ogladać w  dniu licytacji w  m iejscu  sprzedaży, w czasie w;.ze.) oznaezooglądać  
nym .
Skała, dn. 9 czerwca 1933 r.

K om ornik:
ADAM  GOSPODARO W tCZ

Zawiercie, d. 21 ezerwrca 1933 r.Urząd Skarbowy w Zawierciu  
L. 6201/33.

Obwieszczenie o licytacji
U rząd Skarbow y w Zawierciu podaje do ogólnej w iadom ości, że dnia  

9  lip ca  1933 r. o godz. 10 w M yszkowie w . m agazynie fa b ry k i Sztucznego  
jed w a b iu  odbędzie się  sprzedaż z licy tacji niżej w ym ienionych ruchomości, 
celem  uregulow ania należności na rzecz Urzędu Skarbow ego w Zawierciu.

1) Sześć tysięcy K gr. Pztneznógó Jedwabiu w opakowaniu w artości sza
cunkow ej 36.009 zł. ' • . . . .

2) P ięćset kgr. Sztuczni go Jedw abiu bez opakowania wartości szacun
kowej 3.000 zł. ■ • ; . ., .

Zajęte ruchom ości m ożna oglądać w dniu licy ta cji na godziną przed 
jej rozpoczęciem  w m agazyn ie fabryki Sztucznego Jedwabiu. O ile w tym  
term in ie licytacja  nie dojdzie do skutku, następna odbędzie się  6 bpea w  
m agazyn ie Urzędu Skarbow ego w Zawierciu o godz. 10 rano.

K ierow nik U rzędu: (L. SALA) Referendarz.

Urząd Skarbow y Podatków  
i  Opłat Skarbow ych w Olkuszu.

Ogłoszenie o licytacji
W  m yśl $ 83 rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 25/VI 1932 r o po­

stępow aniu egzekueyjnem  władz Skarbow ych (Dz. U. R, P. Nr: 62 poz 580) 
I  rząd Skarbow y w Olkuszu podaje do publicznej w iadom ości, ze dnia 4_go 
lip ca  1933 r. o godzinie 12 rano w W olbrom iu pow iatu olkuskiego, odbędzie 
sic sprzedaż z licy tacji w l  term inie, fabrykatów  należących do fabryki w y  
robów gum ow ych „WOLBROM" Sp. Akc. celem  uregulow ania należności

1) Guma podeszwowa do kaloszy 5000 kg. — 7.500 zł., 2) Sznur gum ow y  
do wózków dziecinnych -..fflO kg. -  4.500 z l .  3) W ęże ssąco r u n o w e  róż­
nych w ym iar. 800 mt. — 4.0* 0 zł- 4) W ęzę gum owe do wody 3000 mb — < 500 zł., 
57 W ęże gum ow e techniczne 1.500 mt. _  7.500 zł., 6) D ętk i row erow ,^gum ow e  
w ym . 28X1.5. 2.000 szt. — >C0o zł. 7) Obcasy gum owe „V E ST A  4 000 kg. — 
8.Ó00 zł., 8) Obcasy gum ow e - LUX" 2.000 kg. — 2.0001 zł., 9) Obcasy gum ow e 

VESTA" 600 kg. — 1.800 zl. 10) Obcasy gum owe „LUX_ (00 kg. — 2.100 zł.
W yznaczone do licy tacji ruchom ości, m ożna oglądać, w dniu  4 lipca od 

godziny' 10 do godz. 12 nn m iejscu sprzedaży.
je ż e li n ie dojdzie do skutku licytacja  fabrykatów  wyznaczona w D ym  

term inem , to  takow a odbędzie się  w dniu 11 lip ca  z. b. w  drugi u  term inie 
o godzinie 12-ej od ceny za .darow anej.

K ierow nik U rz■* > (J. PŁ A Z A K ) Inspektor Skarbowy.

TEATR
M IE J S K I
w SOSNOWCU 

telefon 2-03

OPERA W ARSZAW SKA W SOSNOWCU.
i  W  poniedziałek, dnia 26 b. m .  o g o d z .£80 w iecz artyści Opc 
!ry W arszaw skiej z udziałem  IGNACEGO DYGASA w y stą .

9 1

pią w  operze B izeta p, t.:

CARMEN
W łasna orkiestra i chóry.

i l

Ceny m iejsc od 1 zł. do 5.40 zl łącznie z dopłatam i.

K IN O

ZAGł-ĘBłE
dawniej 

<ino-T«atr .Udziałowy’

Dzli podwójny program
i

Krwawy wąwóz
Sensacyjny film z KEN - M AYNARDEM

Piekielny wyścig
Z BILLY SULL1VANEM

ftms-Teatr

pÂ Ce

Od czwartku 22 do 25 czerwca w łącznie 
Film wytwórni Osso w W iedniu  

p. t.

„Krysia Leśniczanka”
Piękna wiedeńska operetka filmowa 

w roli gł L.YA M ARA  
Nadprogram: „LUDZIE SZAKALE"

EDEN
SOSNOWIEC 
D ę b liń śk a  4 

te!. 10-95.

Od eoboty 24-go czerwca 
Mimo letniego sezonu —  w ielk i film. Film o  wzrusza­

jącej treśc i!

Eskadra śmierci 1
Emocja 1 N apięcie i M istrzowska gra !

W  niedzielę odbędą się 2 poranki „Człowieka M ałpy’ 
początek 10.30 i 12.00.

Ceny m iejsc od 25 groszy i 54 groszy.

DZWON STRASBURSKI

M iasto Strasburg w Niem czech po­
szczycić się może w ielk im  dzwonem, 
k tóry  ostatnio został dokładnie napra  
w iony.

I>.’.wOn ten m a 2 m etry i 26 cent. w y  
sokośt-i i waży 186 centnarów

W e wtorek, 27. VI. — Jan in a  Rom anówna i A leksander 
W ęgierko w ystąp ią  gościnnie w sztuce P. Geraldy ego

. '„JAN I K RYSTYNA". ___________

D R O BN E OGŁOSZENIA

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„Exeresie Zagłębia’

mają zawsze 
niezawodny skute!

Przepłacacie I i i
gdzieindziej rak iety  tenisow e, naciągi. 
N ajtan iej i  duży wybór artykułów  spor 
tow ych tylko w „S tad jon ie4 Sosnowiec 
K ościelna 6.

Zgnbione dokumenty 
po 4 ,grosze u t  I wyraz.

W Ł A D Y SŁ A W  L U B IN A  zgubił do­
wód osobisty kolejow y Nr. 32349 Dyrek
eii Warsz.. który unieważnia. _____
W IL K  ST A N ISŁ A W  zgubił legitynm
eję K. Ch. w Olkuszu, k tó r , unieważ­
n i a .   — —
P A W E Ł  M A R EK  zgubił k s ią ż ę c ą  
wojskową, w ydaną przez P , K. U. Bę-
dzin. ________ ________________ _ _ _ .
ZGUBIONO 8 w eksle, jeden na 200 zł. 
dwa po 100 zł. in  blanco, podpisy Jan 
R ychlik . Znalazcę uprasza, o zwrot. B > y  
dżin Górna 14. Ł. Fersztenfeld.
U N IE W A Ż N IA  się zaginione wę-ksle 
(5 szt.) in blanco z podpisem , Świercz

■ I g n a c y .    -----
PIOTR i H E L E N A  RAROK zgublh  
dowodv osobiste kolejowe N r Nr. 
03511. 03512. wydane przez D yrekcję 
K olei w W arszawie. Łaskaw y znalazca 
raczy zwrócić do zawiadowcy, stacji
Sosnow iec za w ynagrodzeniem . .
ARON SZLAM A BE R L IŃ SK I rocznik 
1897 zgubił książkę wojskową, wydaną  
przez P. K. U . w Sosnowcu.___________

ZGUBIONO leg itym ację  z 'tto g ra fją , 
w ydaną przez Stow . b. w iężuiów  polity  
eznveh, na im ię Józefa C zaitra. Grud 
kc-w. takową unieważniam .

Różne

K U PN O  I SPRZEDAŻ

TARTAK
w Sosnowcu, D ziewicza 18, teł. 1-15 po. 
leea drzewo budowlane i stolarskie. - 
K U P IE  MOTOCYKL 4-ro taktowy, 

® W 1 1  rok 1930 lub nowszy ze św ia te m  ciek-Popierajcie L.O.P.P. r s s s -  —Ł

LECZNICA chorób wenerycznych s 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiew icza l*a  
W izyta  5 zl.

ZNALEZIONO rower na polach kopał 
ni „Paryż44 do odebrania za ™ t e m  
kosztów ogłoszenia. Dąbrowa, Ogrodo 
wa 10. Trzcionka, ________________ _
M ŁODZIKOW I JÓZEFOW I skradzm  
no książkę wojskową, wyd. przez P . K- 
TJ. Będzin, dowod osobisty, wydany w 
h ę d ż i n i e . ________ ____________________
C H R ZE ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno m echaniczny  
W łodzim ierz N iepoó, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw nje w szel­
k iego rodzaju reperacjo zegarków Kie­
szonkowych, Chronometrów, R eP£Óe  
rów, sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachom etrów, Num eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych  do w szelkiego rodzaju m a­
szyn w ed ług rysunków  łub wzorów. Ła­
dowanie akum ulatorów. W ykonanie so­
lidne. G warancja trzechletnia.

Wvdawea: Helena Monsiorsius. Druk. Et ores Zagłębia44 S y n o w ie c , Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskótsfef


